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Przedpłata w ynosi:
w Krakowie:

miesięcznic 1 zlr. 85 cnt., kwartalnie 4 "Ir., 
półrocznie 8 zlr., rocznie li i  zlr.

Ze odnoszenie do domu dolicza się l 5  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wjrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Ntdeslane“ 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
JdJRJER P0LSKIu — KRAKÓW
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Międzynarodowa wystawa muzyczno-teatralna w Wiedniu.

■/"swis&isL

G ł ó w n e  w e j ś c i e  d o  r o t u n d y .

D z i a ł  i i ^ i t u k a  p o l s k i e j *

T e a t r  w y s t a v ^ o w y .

I



Słowo w głośnej sprawie.
Jak mądry strateg;k po przegranej Litwie 

Ku) uty »nje nad klęską, lecz bada ok li 
cnności i ,-znka przyczyn, co mu cios ten 
zadały, tak społeczeństwu naszemu stojącemu 
dzisiaj nad grobem ofi iry gli śnego pojedynkn 
i kilku rodzm moralną rumą, n e  łzy wyle­
wać przystoi, lecz okiem badacza szukać po 
trzeba w tych grozach skarbu nauki sznkać 
na tym grobie kwiatu paproci, kwiatu jasno- 
widzenia.

Oceniać wyrok, bezowocną byłoby rzeczą 
«le to e.lnak zaznaczyć należy, że przed jego 
zapadnięciem, cała opinja publiczna potępiała 
uwodziciela i niemal cała prasa przeciw nie­
mu się oświadczyła. Ty'ko Ciazetn P rzi m g 
ska przerażona wielkością swego wpływu za­
powiedziała, źe nie chce „wywierać ,w pływu“ 
na wyrok sędziowski, tylko K w j  r Luom ski, 
choć mu z tern nie do twarzy przyodziewa 
po wyroku szatę ewamelicznej słodyczy i mo­
że po raz pierwszy zapużycza słów Chrystu­
sowych, aby cznle powiedzieć winowajcy: 
„Idź, a nie grzesz więcej!“ Niestety słowa 
te powiedział naaz Zbawiciel do grzesznicy

Fo k u t u j ą c e j .  ż a ł u j ą c e j ,  z a l a n e j  
z a m i  Do bohatera zaś znanego skanda u 

przystałoby raczej zastósować kiedyś słowa 
Chrystnsa, wyrzeczone do już nkarauego 
grzesznika: „Idź, a nie grzesz w ęcej, aby 
ci się co gor jzogo nie stało 1 “

Zdaniem K urjera Lwousk-ego et consor 
tium , wszelki wyrok nie powinien mieć na 
celu k a r y  ood-.ądnego leez p o p r a w ę .  Za­
pominają ci panowie o tem, źe częstokroć 
kara właśnie jest koniecznym warunkiem po­
prawy, zapominają, iie sprawiedliwość wy­
maga zadośćuczynienia, zapominają, że prze- 
dewszystkiem żąda społeczeństwo p r z y k ł a -  
d u , aby inne jednostk. odstraszyć od czynów 
naruszających materjalne lub moralne dobro 
tego społeczeństwa. Mówią — że samo su­
mienie dostateczną gotuje karę grzesznikowi. 
Zapewne, jeśli ten grzesznik dopiero z aczą ł  
zbaczać z dr g: obowiązku, lecz jeśli od da­
wna brnął on po złej drodze, jeśli od da 
vn< deptał szczęście ludzkie, wówczas cie 
ma o d  już kata sam w sobie, wówczas nie 
może być mowy o karze sumienia, bo to su­
mienie jnż w nim przygłnez‘'ne, m leżeniem 
chyba zwiastuje mu karę Tego, któr< go e- 
chem jest głos sumienia. Lecz pomińmy ra­
czej tę nowszą teorję kryminalnego kodeksu, 
zmierzając ą do zaprzeczenia wolnej woli czło­
wieka, a przypatrzmy się trzem charaktery­
stycznym postaciom skandalicznego dramatu, 
które nam dają niezmiernej wagi naukę i 
prnestrugę. Pierwsza z uich to mąż oszukany, 
ginący jako ofiara wiarolom-twa, żądz wla 
snych i n eubbganych praw honori Druga 
postać —  to nwodziciel ukazujący się jako 
wcielenie cynicznego egoizmu, to doświad 
czelny okaz autonomii rozumu i woli, koń­
czącej się antolatrją Trzecia postać — to o- 
fiara próżności złego wychowania i chwilo­
wego szalu — to grzesznica w calem znacze­
niu tego wyrazu, ale grzesznica żałująca, po 
korna, skruszona.

Wszystkie te trzy postacie, choć o tak 
wybitnych a różnych cechach, to przecież 
mają wspólnego, że wyr. sły na ty m  s a ­
m y m  g r u n c i e  n o w o c z e s n e g o  p o g a ń ­
s t w a ,  ż e  o w i a n e  b y ł y  tą samą atmosfe­
rą relig:juego indyferentyzmn, i że tak samo 
dekah giem ich było goeo r v vr« i kodeks 
pojedynkowy, pacierzem — samolubne pra­
gnienia, najwyższą sankcją —  względy ludz- 

.0 ; słowem są to I n d z i e ,  lecz n ie  ch rze­
ś c i j a n i e ,  są to okazy czystej, oświeconej 
1 wykształconej według przepisów towarzy­
skich ludzkiej natury, na której p erwiastek 
nadprzyrodzony chrześcijaństwa albo wcale 
me był szczepiony, albo zaszczepiony, n e 
przvjął się i ust-chł.

Mąż —  ta natura namiętna nieujarzmiona 
karbami Ewanielji, odważa się poślubić ko 
bietę młodą, p-ęki ą, wykształconą, w przy­
szłości nawet b. gatą — ale wvchowaną bez 
wysnan owo Nie mógł jej oczywiście natchnąc 
religią ten, któremn ta rebgia była obcą. Gdy 
więc przyszła burza grożąca ruiną szczęściu 
a hańbą jego mneniu, nie mając głębsz j pod­
pory, zachwiał się nieszczelny maitonek, stra­
cił takt i równowagę, namiętność nim zawladła

D E  JO R E  E T  H A Y D A .
Epizod szlacheckiego żywota.

Ze starejo  m anuskryptu  skopiow ał

16) #rgf.

Iltiąe rt»'i7 '.

Przebawiliśmy przeszło tydzień w konwen­
cie, a na dominikańskim chb b e odżyw . 1 , -  
się i dobrze wypoizęli. Konic także, z k ó- 
rych nieomenowahśmy żadnej p1 cie liv, tak, 
iż nowe pod wierzch chcia^m d'a n <s na nr 
wać, sobyrn uskutecznił (a jak się okazuje 
wcale niepotrzebnie), gdyby nie to, że ter.iz 
łatwiej było o szlachcica niż o konie, bo 
wielu było pieszych. Dlatego też trzy nam 
zbywające z ośmiu, przez m< djację p. Ko- 
stęki, ofiarowałem gratis nie mająctm. Nr.sze 
zaś kotliki po wypoczynku okazały się wcale 
zwinne i mocne podjezdki, a właśnie użyte­
czne do takiej potrzeby, gdzie nie o paradę 
chodziłu

Od kilku dni p. Kostęko wyprowadzał do 
Baru kompanie po 30 do 40 łudzi i sam 
na.Ta.utrz po nowy kontyngent powracał. Na 
23 Februarii kazał nam być w pogotowiu, 
aby z północka wyruszyć; ażeby zaś susp cji 
nie obudzać, tak nas komendant rozsegrego- 
wał po trzech, dodając do każdej takiej kup 
ki człeka świadomego 1 ejt owoś :i za prze­
wodnika, dopiero bowiem o kiłka staj za La-

a  przrd oczami stanęło mu przykazanie t. zw 
kodeksu honorowego: „Będziesz wyzywał na 
puiedyn k bliźniego twego" i trzymając się 
oburącz tego środka rzekomej sprawiedliwo 
ści towarzyskiej, zażądał „b a 1 y s f a k c j i* i 
otrzymał ją w ciłej pełui, bo straciwszy spo­
kój, szczęście, żonę, rodzinę, cześć domową i 
dobre imię, stracił nadto i życie ihedny sza­
leniec — godzien tylko l ito ś c i. . .  lecz bez 
litości starać potrzeba przeciw tym barba 
rzyńskim prawom, które tak samo po'ępić 
należy, jak potępiał cywilizowany świat wy­
korzeniony jnż dzisiaj zwyuzaj palowa żony 
przy pogrzebie męża.

Główny bnhater tr*gedji — to uwodzicie) 
Darmo obrońca pieprznymi dwuznacznikami 
auditorjum do śmiechu pobudzał, próżno cy­
nizm obronić ohmał cyn izm em ... Smutne 
laury, które zebrał, nie zasłonią na czole jego 
klienta piętna kalinowego, aui zmienią opinh 
ogółu, bo każdy człowiek o zdrowym roz­
sądku a nie zepsutem sercu, gotów przeba 
c-.yć — nawet zbrodnię najohydniejszą, jeśli 
ona pod wpływem s z a ł u  u c z u c i a  byłs 
spełuioną; tem chętniej zaś przebacza, gdy 
widoczną jest skrucha winnego. Zbłądzić bo- 
w em  ludzką lest rzeczą — l**cz trwać w błę­
dzie — szatańską. W sprawie zaś, o którei 
mowa, uwodziciel nie działa pod wpływem 
nczucia, lecz z całą chłodną rozwagą, z całą 
rachubą Epikurejczyka — by najwięcej użyć— 
a najmniej wydać pieniędzy Nleżem u n'ego 
rodzina, tuczem małżeństwo, niczem cześć, 
niczem życie ludzkie. Własny ojciec jest mu 
pomocnikiem w zbrodniczych miłostkach. 
Jakże wstrętna tu postać bohatera, k'óry ns- 
wet. publicznie, przed kraikami sądu nie wsty 
dzi się dla ocaleińa siebie zwalać winy na 
słabą niewiastę. A tła ba to i bardzo sjabn 
niewiasta, bo całą jej tarczą l> la krucha 
form towarzyskich osłona. N kt w n.ą nie 
wszczepił zasad religjovch nikt nawet mo 
dlić się nie nauczył. Tyle jednak jest w tej 
upadiej kobiecie szlache ności, źe w duchu 
pokmy jawnie wyznaje swą winę, pnblicznie 
ją opłakuje, i tą wielkodusznością swoją od 
zyskuje sympatję a nawet szacunek ogółu 

Skandal ten wywleczony przed fo ru m  pu­
bliczne nie powinien przebrzm-eć bez korzy- 
rzyśei. Mówi ou bowiem i prz strzegą o wie 
lu inuych podobnego rodzaju wypadkach, 
które choć nie wyszły na jaw, za to lem 
zgubniej nnrtują w skrytości tak jak czarne 
plamy, wysrępujące na ciele zedżumionego, 
mówią o zarazie cały organizm trującej, tak 
jak jedno pęknięcie muru świadczy o osłabie­
niu całei budowy. Z y c i e  rodz,  i n ne,  ś w i ę 
t o ś ć  i w i a r a  m a ł ż e ń s k a ,  t o  p r z e ­
c i e ż  c a l a  s i ł a  n a r o d u ,  t o  p o d w a  
l i n y  k a ż d e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  t o  
ź r ó d ł o ,  z k t ó r e g o  c a ł a  p r z y s z ł o ś ć  
w y p ł y w a .

Liberalizm, pogański humanizm, niewyzna- 
mowość szkolnegó wychowania — oto pija­
wka co wysysa siły narodu, oto robak co 
toczy jego fundamenta, oto 'ad co źródł > 
przyszłości zatruwa

Umarliśmy politycznie — nie daj Boże, 
byśmy umarli moralnie. Jak nikt nie odbu­
duje Polski, jeśli my sami jej nie odbndme 
my, tak nikt jej nie pdbiarze życia, jeśli włs 
snemi rękami nie wykopiemy j. i moralnego 
grobu.

Ks. Bronisław  Stys fiski-
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o międzynarodowej wystawie teatralno- 
mnzycźnąj w Wiedniu.

m .
Dnia 13 września.

Przerywam sprawozdanie o wvstawie, aby 
krótko i zwięźle zaznaczyć wielkie niep *w.j 
drenie widowisk teatralnych polskich. Rzecz 
byli do przewidzenia —  me w tym stopniu 
jednakże. Zawód de tkną] głęboko serca wtpól- 
rodaków naszych, jakkolwiek prasa wied< ń 
ske, pełna uprzejmości, nie nacisnęła zbyt sil­
nie drazbwej struny. VVyrazy szczerego uzna­
nia należą tię za to od nas dziennikarstwu 
stolicy ausiryac kiej.

tyczowem mieliśmy tię zebrać w jeden korn- 
put Nudna to była droga, bo p. komendant 
przestrzegał zakunnego silentium  lub jak w 
szeregach regularnogo wojska, a jeżeli który tam 
choć szeptem ordonans naruszył, chrząknął 
p. Kostęko ogromną pierś.ą, tak, że aż mro 
w e przechodziło; wyznaję co do mnie. iż 
drżałem przed nim jak rregdyś w Collegium, 
przed x. prefektem Jam ińsK im , mimo respe­
ktu i sympatji jak-e p Rotmistrz we ranie 
wzbudzał.

Przed Ba.e.n takeśray się samo dysparto- 
wsli na kupki jak z Lstyczowa i weszliśmy 
rozmaitemi drogami d > miasia Ja w mojej 
k mpanijce miałem przy 81 hie z naszych 
O^gę i Jaśka, bo chociaż prosi.’ m o Ro- 
źniatowskiego, lecz p. Kostęko nic nie odpo­
wiedział, tylko marstm peprrzył

* **

24 Februarii wschodzą e słońce di i a po­
godnego prawie wiosennego, oświeciło przi d 
mijemi oczyma mury Baru. Nie da się z ni­
czem komponować uczucia, a raczej uczuć 
tysiące, jakich doznałem D a  widok tej naszej 
ziemi Obiecanej! Żaden pielgrzym po długiej 
i za nej węurówee, nie witał jaszcze z ta 
k em upragnieniem i rozkoszą G bu Zbawi­
ciela, jaa ja ową kolebkę, w ktor j miała się 
na nowo odrodzić na-za uciemiężona swobo­
da? Gdybym się nie wstydził 00211 ludzkich, 
wpadłbym cwałem, co może kod wyskoezrć 
do miasta, całował ziemię, przyciskał do serca 
zimne mury.

Albowiem dzii po dwu przeszło latach,

W „Halee“ ocalił w części honor domu p. 
Myszuga swoiui pięknym gł >sem 1 peł-ią sma 
ku metodą śpiewań a. W „Strasznym dworze" 
jeszcze także i chórom należą się wyrazy u- 
zuania, chociaż poczucie sprawiedliwości przy 
znać zmusza źe wczoraj i p Jerzyna wcale 
przyzwoicie wywiązał się z trudnego zadania
0  innych — jak ś. p. bisknp Warmiński, pi­
szący o liehem miasteczku — zamilczeć wolę.

Skandaliczną stroną przedstawień byli „Kra 
kowiacy i Górale“, posiadający dla nas pe­
wną historyczną i archeologiczną wartość, bu­
dzący w Krakowie, Warszawie i Lwowie pe­
wne drogie nam wspomnienia, ale których pod 
żadnym pozorem nie należało wywlekać na 
popis międzynarudowy. Wyk-manie te *0 prze­
brzmiałego utworu — trywialne i pospolite -  
w sposób nader przykry dla inteligentnych i 
wykształconych słuchaczów polskich dopełniło 
miary smutnego fiusca.

S cz ściem dzieła Moniuszki posiadają zbył 
realną wartość, ab? nawet słabe wykonanie 
mogło im zaszkodzić wobec znawców, to też 
rówme „Halkę* jak „Straszny D  cór" powi 
tała krytyka wiedrńska nader życzliwie, feru­
jąc. o nich wyroki bardzo pochlebne. Wyzna­
czono im właściwe i poczesne stanowisko w 
europej-kiej muzyce liryczno-scenioznei; oce 
mono i podniesiono zalety natchnienia, indy­
widualności, kunsztu i twórczości ukochanego 
mistrza.

Sukces jednak uie byłoy zupełnym, gdyby 
do hymnów i pochwał nie zakradł się sy ­
czący ton nienawiści rasowei. Jedeu z re­
cenzentów dopatrzył się w „Halce" remini- 
scencyi z Aubera, inny zaprzeczył utworowi 
cech narudowycb, twierdząc, że tylko tańce 
noszą Da sobie charakter polski Z pobłażli­
wym^ chor iaż ironicznym uśmiechem przyjąć 
można było te wyjątkowo złośliwe sądy. 
Gdyby „Halka" i „Straszny dwór* nie były 
do głębi polskiemi, ob egałyby już oddawna 
sceny zagraniczne, tymczasem dotąd tylko 
teatry słowiańskie otworzyły dla mej gościa 
ne podwoje, a w Pradze nawet życzliwe ser­
ca ogółu publiczności.

Wykonanie ganiono, ale oględnie i nawet 
może zbyt grzecznie. W rzeczach sztuki pió 
rem krytyka kierować powinna bezstronność
1 sprawiedliwość, nieoglądaąca się na kapry­
sy artystów i niezadowolenie dyrektorów 
Tylko prewdzie hołdować rależy w krainie 
piękna, chociażby ona była gorzką i niesma­
czną.

Oióż w obec smutnych owoców bolesnego 
doświadczenia, jafc e zebra'iśmy teraz w Wie­
dniu, obowiązkom jwst pjniekąd zwróc’ć u 
wagę na dezorganizację teatrów polskich u 
nas. G łydy nie stan rozprzęż nia i upadku, 
w jakim znajdują się obecnie, komitet wy 
stawowy nie napotkałby tylu przeszkód i tru­
dności w doprowadzeniu do skutku dobrego 
przedsięwzięcia Mężnie i v.ytrwale potykał 
się z nir-mi. ale ich nie zwyciężył, bo zwy­
ciężyć było ni.- sposób.

Jeduakże powiadamy szczerze, że woleli­
byśmy, ab-7 wobec fo n e  mtreure kapitulował 
t«. j< st zrzfkl Rit; aPmiam doprowadzenia Ho 
skutku pr>ed-1aw' u które mai > zaszczytu 
sztuce naszej przyiłjiysły, wskazmąc tvlko ko 
ni-czność wyrwania teat'óv galicyjskich z 
rąk przed-iębiorców traktuj cych zadanie spe- 
ktilanyjsiie lub p dyletancki!.

Jeszcze słówko w yzutu, ale to już osta­
tni

Dlaizi g i  nie uwzględniono w program e fe 
st\ nów mn-ycznych chociażby wyjątków z dzieł 
i utw.iyów: 2  leńskiego, Ił akowskiego, Gal 
la, Zarzyckiego, Muocheimera. Stojowskiego 
Paderewskiego, Japei kipgn, Grossmana i in­
nych. Czyż nsjśwjiźsza poLka muzyka opar 
ta na sumiennych studjach i uwzględniając <. 
nowe kierunki nie zasługiwała na przedsta­
wienie jej cywil z wanemu światu? Bardzo 
po w ini muzycy cagramczni inne o tem ma 
ją wyobrażenia. O yżby jaszcze, to co zepsuto 
w tettrze, nie można można było na estradzie 
koncertowej na r awi ć?! . . .  Mniemam że tak, 
a bvłby to akt sprawiedliwości i prawdziwa 
zasługa.

Niech komitet nad tem się zastanowi.

Zygm unt Sarnecki.

bd*>-

doznawszy tyle smutnych zawodów, jeszcze 
drżącą od wzruszenia kreślę to ręką — i po­
wiadam, żem n:gdv ms był tak bz zęśliwym 
w życiu jak w onej obwili i gdybym jeszcze 
zdobył podobną szczęśliwość, pisałbym się 
na wszystkie doznane po niej frasunki i tur­
bacje.

Nie wiele zaprawdę przedtem napatrzy­
łem się w życiu, chociaż asystowałem już 
kilku nas.-ym wojewódzkim Sejmikom, a ł 
nieboszczykiem ojcem jeździłem Da ostatnią 
elekcję; jednskie zdało m1 się, jż nigdzie nie 
było tak lnduo jak w Barze, być może, iż 
to mi przed-tawua rozbujała imsgmacja, a 
zresztą tłnm U leśniony na malej przestrzeni 
ukazywał się taka mnogością, gdyż w istocie 
miasto je-t c łe niewi lkie i obawiałem się, 
aby go ta ludność nie rozsadziła.

Napatrzyłem się też rozmaitych fizognomd 
i postao.j kręf iłn îę tam c< ś panów 1 pani 
czyków bogato przystrojonych, już to irocnę 
z cudrcka, gdyż nasi modnisiowie, każde 
większe zdarzenie polityczne l ubą krojem 
cukni oz. a zad, były też jak zazwyczaj ma­
ski konferackie w modzie, a każda ziemia 
czy pnwiat, swój o-obny knnoypowal, tej zaś 
konfederacji najb-rdziei była u.ytą czapka o 
(Z'erech rożkach z amarantowego sukna, z 
Cibszhgiem czcrnego baranka, nńkiórzy do­
dawali kitkę małą srebrną, a pob żniejsi wi­
zerunek Najświętszej Panny na srebrnym lub 
złotym medalu Sidzili się też panowie na 
ekwipaże i engi, zaraz pierwszegj du-a. przy 
mnie, kilkn zajechało dworno w poszóstnych 
kolasach s rajtarami, rękodajnymi, kamerdy

KUPLETY
z opery:

KRAKÓW 1ACY 1 GÓRALE
ułożył Alfred Szczepański, śpiewał: Myszkowski.

My nie obcy, nie dzisiejsi 
Na cesarskiej ziemi:

Brzm iał przed wieki jnż W i e n e r w a l d  
Pieśniami polskiemi.

Z Kahlenb?rgn król Sobieski 
Głly wiódł swoje ro ty ;

Pozuał W iedeń wartość polskiej 
Krwi  i polskiej cnoty.

Ruszyliśmy na wyprawę 
Do W iednia wesoło,

Bo tn woluo Polakowi 
Górą nosić czoło.

Na co stać m s: pieśń, m m ykę 
Przyiiieś iśmy w dani:

Cześć koronie i cześć państw a,
Tej „ładów przystani* .

Pokazaliśmy wam chłopów,
Panów i rycerzy ;

Nas/.a wartość niech wielkością 
Naszych k<ęBk się m ier/y .

A gdy Bądn czas nadejdzie 
I  wspólna potrzeba,

W sto tysi^ y znów staniem y,
Co niech dadzą nie a.

W iedeń —  te a tr  na wystawie 1892.

Powstanie podczas cholery.
(Z wspomnień Franciszka Pnlsiky).

Dziś, gdy cholera, tec tajemniczy gość, 
znowu zapukał do naszych drzwi, przypomi­
nam sobie j. go pojawienie się przed sześć­
dziesięciu i jeden laty. Były to czasy jeszcze 
pstrjarchalne, w których system ks. Metter- 
nicha i święfe przymierze nakazywały zerwa­
nie wszelkich stosuuków z zagranicą, aby 
ograniczone pojęcia poddanych węgierskich 
nie zostały zbłąkane przez liberalne idee nad 
pływającfe z Francji. Poczta tylko cztery ra­
zy w tygodniu przychodzi'a ze stolii y a za­
graniczne gazety z wyjątkiem Augsburger Au- 
geme-nen były surowo zabroni ne a nawet 
te ostatni * otr ymaly wyjątkową łaskę pod 
cym jedynie waruukiem, że o stosunkach au- 
strjackich nigdy nie wspomną w artykule 
politycznym i w zupelnoś ti iguorować będą 
Węgry. Otóż wówczas nagle wieść stra-zliwa 
jak piorun padła na Europę, wieść o rewo­
lucji lipc iwej, i zbudziła od zieje  w umysłach 
i sercach liberałów. S'ary Okobcsanyi, radca 
dworu, tłuuiacz, ł nam to i ostrzegał, źe li 
heralizm to niebezpieczny wypar konstytucji; 
źe konstytucja właściwe nic jest szkodliwą, 
'ecz przystoi jedynie ludziem uczciwym, nie 
i am, przyczem paletyc- n e bił się w piersi 
My młodzie i  śmialiśmy się ukradkiem za 
-wego pana, (em więcej, gdy wkrótce wybu­
chła rewolucja belgijska a w lmtoprdzie po- 
wstaii Polacy. Już z początkiem roku Rada 
uamiestnicza wyd .li rr;zporządzeuie, dotyczą 
ce u- unięcia wszelkiej łączności z granicą, 
gdyż cholera grasuje w całej Polsce a nawet 
pojawiła się w Galicji. Zaprowadzono kordon 
wojskowy, a ponieważ w całym komitacie 
stały tylko dwie kompanie, przeto wysyłano 
wieśniaków w Karpaty, aby ci zmienia ąc się 
kolejno, n kogo tamtędy nie przepuszczali. 
Wszystkie bety dziurawiono i p idkadzano, 
komisje desinfekcjowały brudne wioski, in ­
t e l i g e n c j a  w o n i a ł a  c ilorera , octem, 
kamforą i -  wszakże choroby nie powstrzy­
ma o o.

Okrojina zapanowała panika, gdy cholera 
w pierwszych zaraz dniach pochwyciła liczne 
ofi Ty z łudzi. Każde miasto, każdy nawet 
folwark zawarł szczelnie drzw i; szlachta ko— 
mitatowa wyniesła się do Eperies, żfby nie 
być pozbawioną lekarskiej | omocy Nie&t ty 
choroba w strasznym swvm pochodzie zna 
lazła się i w mieście. Ustal wszelki ruch 
przemysłowy, kawiarnie opustoszały, na uli 
cacb widz ano wprawdzie ludzi, ale tylko 
łych, którym konieczna potrzeba nakazywała

nirami etc., a za nimi kuchnie i Kredensa 
na osobuych brykach.

Ażaliż ci nie wiedzi -li, że Ojcz.yzna ocze 
kuje po nich ramienia i szabli ? — Spene­
trowała to d r o b n i e j s z a  szlachta (jak ją 
zwą z lekccważeoiem n agnaci) a tu najli­
czniej stawiła się z ręką i serpentyną; owi 
sobie zasiedli dokoła obszerny ratusz i i o- 
gfądtijąc na butę pań ką, spożywali spokoj 
nie swój skromny chleo, p-zyuiesiony ze so­
bą w sakwach; wczystko oblicza zapracowa­
ne, ogorzałe od słot i sł ńna, odziani też byli 
ubogo w huniaeh i siermięgach Była to 
szlachta po więk-zej części ze wsi sdache 
ckich: Wolkow dscy z vVołkowiniec, Czopo- 
wscy z Cno owiuc Pupowscy z Popowiec, 
'v asiutyń-cy z V\ asiutvniec, Kożuchowecy z 
K in .h o w a , Pda-cy z Pł awy etc. Do ni h 
się przyłączył i p Kostęko, łubom sam wi­
dział. źe mn się pan wie piękme kłaniają i 
do siebie mwitują, lecz on był ejusrlemmodi 
szlachcic ze wsi szlacheckiej Radziejowice, 
ergo rad niej zy, swych się nie puszczał. Za 
prawdę spojrzawszy na tych ludui, zbitych w 
silną kupę, jakby mur żywy, mimowoli we­
wnątrz szeptu, głos jakiś: „Takich Dam wię­
cej potrzeba!*

W Ltocie jak niegdyś w wieży Babel tak 
i tu zgromadzili się z różnych ziem Indzie, 
b nurkując tedy pom ędzy temi kupkami, 
oglądałem się za kimbądź znajomym gdy w 
tem ktoś zakradłszy się z tyłu, uderzy mię 
znienacka po ramieniu i prawi:

— Laudetur Jt-sus Ohristus, a co to waść 
panie podkomorzycu (tytułująo mię z urzędu

wyjść z domu. WszyRtko napróżno! Dźwięki 
dzwonów p. g lebow ych nie milczały prawie, 
po południu Btly w«zy za wozami D a cmen­
tarz Rada miejska zakazała tedy dzwonienia 
a pogrzeby odbywały się w nocy, przestrach 
opauował wszystkich, w mieście liczącem
8.000 ludności, codziennie nmierało po 30 
osób- Gdy panika uoszła do zenitu inna o* 
kropną wiecio wstrząiła całym krajem

Pomiędzy chłopstwem z Zempfina, Z pfer i 
Gomererskiego komitatu, niepnjmującem dla­
czego dręczono ich służbą kordonową, na­
kazywano oczyszczać chaty i piać bieliznę) 
rozeszła się pogłoska, że panowie, duchowni 
i lekarze zatruu studnie i że właśnie to jest 
przyczyr-a tak wielkiej śmiertelności. Tan-  
u a d y ,  pokątny adwokat w Baranni, stanął 
na czele burzycieli. Postanowiono wszystkich 
właścicieli dóbr i każdego, kto nie byi n- 
brany po chłopsku mordować a nadlo rabo­
wać zamki i żydów.

Pierwszą wiadomość o krwawych scenach 
przyniósł p. Mikovinyi, mój dobry znajumy, 
który pi sebrawszy się w samodział wieśnia­
czy pożyczany mu przez jakiegoś rob tnuja, 
dotarł szczęśliwie wieczorem tego aa me go 
dnia do miasta. Opowiadał, że cała rodzina 
Sznlhowfe ich, ksiado, lekarz i żyd zostali za­
mordować,, że rabunek i podpalan. a na po- 
rządku dziennym P. Szinyer wiceżupan i 
panowie, których natychmiast zwołano, zor­
ganizowali rodzaj komitetu, ogłosili stan wo­
jenny, zwołali młodzież posiadającą broń, i 
viymasz ero wali ku granicy, aby położyć tamę 
bezprawiom \ przywrócić zakłócony porządek- 
Stało się to jednego dnia, ale lud szalał; do­
piero kiedy powieszono przewódcę, nieco n- 
upokoiło s i ę ; resztę dokonało wojsko. Po­
wstanie chłopskie wciągu trzech dni zostało 
stanowczo uśmierzone.

I w Budapeszcie także krew polała §ię. 
Rada namiestnicza w Ofen, drżała z obawy 
i była tego przekonania, źe z tej strony D u­
naju można niedopuścić cholery, zarządziw­
szy kordony; -  wzbroniono zatem przejścia
przez most łączący Offen z Pesztem, zamknię­
to uniwersytet i zamierzono młodzież odesłać 
do domOw. Tymczasem baron Teodor Pa- 
locsay, młody, pełen talentu poeta, pochwycił 
chorągiew uniwersytecką i D a czele kolegów 
zdobył most, przeprowadzając lud w wielkim 
porządku przez Dunaj. Następnego dnia je­
dnak ciżba pospólstwa rzuciła się do rabun­
ku, przyw.Jano wojsko i dopiero po kilka- 
krotnem (laniu ognia do wściekłych tiumów 
przywrócono porządek, przyczem padł, ugo­
dzony kulą, bogaty kupiec pijawek llotten- 
piller, gdy wychodził z domu na nlicę.

W dwa tygod lie późuiej przybył JE . br 
Ignacy Eotwoi jako królewski komisarz z 
szczególniejszą pleń i potencją Da całe Wyżsse 
vVęgry, celem uśmierzenia rozruchów. Baron 
EStwos, ojciec Józefa, słynnego i łubianego 
późniejszego ministra ośwecenia, należał do 
zuakomitych mężów tiaun meterniebowokiej 
szkoły; zoui-jilbauy w uoraniu lecz mny w 
obejściu, surowy jako biurokrata, niezwykły 
mówca i łubiany przez publiczność W pełnej 
gali, w kolprku na głowie, przyjechał do B a­
ranni, aby przeprowadzić śledztwo. Niezmier­
nie go zaojekaWił protokół s  T a s n a d y .  Był 
on w istocie niedoszłym, pokątuym adwoka­
tem, nie braulo mu nawet wykształcenia, ale 
wówczas już głosił socjalne zasady. Nie wątpił 
zapewne co go za to czekało a przeć eż śmia­
ło wypowiedział teoije o wspólności mają­
tków, o równych prawach całej ludzkości, o 
ożebraniu magnatom części ich przyjemności, 
nie taił cię, że nienawidzi panów, księży i 
żydów, wreszcie opow.edsiał o wszystkich 
zbrodniach, spełniouych podczas powstania. 
Eotw.ps słuchał go z pilną uwagą, tak że po- 
i hwyciwszy go za guzik od surduta, jak to 
czynić zwykł rozmawiając z t :m poutaie, wy- 
i owiedzisl z n ejak m uśmiechem te wyrazy: 
Arnice ra iis im -, cras pendebts. (D'ogi przy­
jacielu, będziesz tutro powieszony). I  uie prze­
słuchując już innych, kazał Tasnadego jako 
inteligentnego przewódcę powot-rnia i wszy­
stkich tych, którzy jakikolwiek w morder­
stwach brali udział, powiesić.

W owych czazach mniemano, że takie pa- 
irjarehalne postępowanie sądowe, jest duszą 
porządku i odpowiada w zupeluości swojemu 
celów1

ojca nieboszczyka) shardziałeś, iż już nie po­
znajesz starych znajomych ?

Wpatrzyłem się zbliska mówiącemu, atoli 
nie zdawało mi s ię , abym gdzie znawał ta­
kiego człeka? iSnknia na nim była guasi za­
konna lecc Bóg jeden wiedział do jakiej ją 
zakwal fik- wać reguły? ho na habicie karme­
lickim i ez szkaplerza, patek św Frauciszka 
z ogiomuemi paciorkami i krucyfKem, a do 
ego broda już zarośnięta. Gdy się exkusuje 

z mc,ego zapomnienia, on prawi na nowo.
— Marek Karmelita, przecie widzieliśmy 

się przed rokiem w Annopolu.
Znów ja się dalej eiknsować, żem go nie 

p znał z ra ii brody i odmi.-nuego habitu, 
któ y nie wiem do jakiej reguły zakonnej na 
leży ?

—  To jest reguła wyswobodzenia Ojczy­
zny, habit zaś sługi i kapelana konfederacji —  
odpowiedział mi z ontor-ki tn zacięciem.

Jął mi prawić z tego textu kazanie; zna- 
I m go już dawno z tej słabości do kazno­
dziejskiej wymowy. Był to w istocie człek 
pub ŻDoś* i wi ikiej i ostrego życia zakonne­
go, regułę ob-erwujący surowiej nad wszel­
kie preskrypcje; ino misjonarz gomący całe 
życie za nadprzyrodzonemi zjawiskami, ży­
wiący pretensje do tworzenia cudów, zawsze 
z nadziemskiemi duchami miał coś do czy­
nienia i jakoby różne objawienia z nieba od­
bierał — to było w mm jfko idea fixa.

(Ciąg d a k z if nastapi).
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jak  najstaranniej pielęgnowanym, gdyż Etanowi 
największe ieh dobro.

Oba podręczniki obejmują tylko naukę 
w stępną, jak naukę o rodzajnikach, odmianę 
rzeczowników i czasowników i są zaopatrzone 
w ćwiczenia błędne, które wychowańcy popra­
wiać muszą. Na tem właśnie polega wartość 
tego pedagogicznego dzieła; metoda p. M^jbauma 
zasługuje istotnie na uznanie i pnwinTta być 
wskazówką dla Innych pedagogów, układających 
czytanki i ćwiczenia gramatyczna dla szkół ele­
mentarnych Wkrótce ukażą się następne, pod 
ręczniki które obejmować będą stopniowanie 
przymiotników i przysłówków, użycie przysłów 
ków i przyimków, zdania złożone itp.

Cała rodzina Mejbaumów pracuje w zawo­
dzie nauczycielskim z zamiłowaniem i poświę­
ceniem się nad rozwojem umysłowym nieszczę­
śliwych. Praca ich i bezgraniczne poświęcenie 
zasługują na najwyższe uznanie.

Broszura o traktowaniu cholery. Namie­
stnictwo lwowskie rozesłało okólnikiem panom 
lekarzom broszurę opracowaną przez doktorów 
wiedeńskich Nothnagla i Kahlera, w której ci 
panowie zalecają między innymi środkami także 
zaskórne wstrzykiwanie r o z c z y n e m  sol i  k u ­
c h e n n e j ,  stosowane z wielkim skutkiem przez 
włosku go Dra Cataniego.

„N ih il novi sub sol«“.
Takie samo wstrzykiwanie rozczynem z soli 

zaleca jeden z lwowskich lekarzy Dr. Roieki 
w dziełku swem, wydanem jeszcze w r. 1878 
a zatem już przed l i  laty. Na stronicy 58 
broszurki Dra lloickiego p. t. D b p h teritis i 
A n g in a  poleca tenże wstrzykiwanie zaskórne 
rozczynu soli i jnatrum  muriaucum) w przypa­
dłościach choleryny a zatem i cholery.

Ponieważ w tym okresie czasu nie mieliśmy 
u siebie tej groźnej epidemji nie miał dr. Roicki 
sposobności zastósowac swojej metody w sposób 
obszerniejszy — dziś jednak podnosimy z uzna 
niem, że środek zalecony przez niego przed 14 
laty znalazł leraz aprobatę pierwszych powag 
lekarskich.

Patrjota. Kazimierz Lewicki, właściciel 
składu szkła i porcelany przy ul. Trybunalskiej, 
urządził swą wystawę sklepową w kształcie ol­
brzymiego orła dwugłowego. — Należy się mu 
słuszne uznanie...

Wypadek. Józef Reukner, były nau zyciel 
w Rzęśm polskiej, który miał stracić posadę 
swą z powodu choroby św. Walentego, osłabio­
ny i głodem wycieńczony usiadł wczoraj na 
ławce koło gimnazjum niemieckiego. Tam na­
padła go jego słabosć. Chory leżał blisko przez 
pół godziny bezprzytomny, nikt się jednak nie 
zjawił z ratunkiem. Komentarzy chyba nie 
potrzeba.

Nagła śmierć. Kapitan 55 pułku piechoty 
Edmund Marter zmarł nagle na udar sercowy 
podczas kolacji w restauracji hotelu Krakow­
skiego —  Ś. p. Marter miał ukończoną szkołę 
wojenną i właśnie jutro z polecenia wyższej 
władzy miał wyjechać na 6 miesięcy do Wie­
dnia w celu opracowania historji swego pułku. 
Nieboszcz\ k był jednym z najzdolniejszych ofi­
cerów. Przywołany lekarz profesor dr. Fc.igel 
skonstatował śmierć poczem zwłoki zabrano do 
kostnicy szpitala garnizonowego. Szczery żal to­
warzyszów broni zmarłego, kolegów i podwła­
dnych jaki po sobie ś. p. kapitan Marter pozo­
stawił jest najlepszym dowodem, że nieboszczyk 
musiał być człowiekiem towarzyskim, wyrozu­
miałym i sprawiedliwym.

Podpalenie. Przedwczoraj wieczór usłyszeli 
strażnicy akcyzowi, zgromadzeń, w swych ko­
szarach ubok rogatki Janow skiej, silny huk, 
jakby z wystrzału pochodzący, a wybiegłszy na 
gościniec, spostrzegli płomienie na dachu tego 
budynku Sami więc natychmiast stłumili ogień, 
przyczem znaleźli na dachu kawałki pudełka 
tekturowego, naftą przesiąknięte i odłamki na­
czynia szklanego. Niezawodnie więc sprawca, 
dotąd niewiadomy, pudełko to wraz z naczy­
niem napełnionem naftą celem wzniecenia po 
żaru rzucił na dach, podpaliwszy je poprzednio 
i zbiegł, nim nastąpiła eksplozja. Dochodzenia 
policyjne są w toku.

W wręcz przeciwnem położemu znalazł aię 
uaion Kapri. Ponieważ język poislri nie ma nie­
stety na Bukowinie prawa na równi z trzema 
mnemi być językiem urzędowym i przysięga zło­
żona po polsku nie byłaby ważną —  złożył 
pan b a r o n  J a n  K a p r i  przyrzeczenie swoje 
w pobratymczym nam  jeżyku r u s k i m ,  wygła­
sza jąc : » p r i r e k a j u ! «

Nie można chyba wymowniej zadokumento­
wać szczerej i otwartej dążności polaków buko­
wińskich do wspólnego działania z ruską bracią 
i wszyscy dobrze myślący polacy muszą gorąco 
przyklasnąć temu wysoce politycznemu znalezie­
niu się Szanownego posła.

Przy tej sposobności nasuwa nam się mimo 
woli pewne powątpiewanie, czy też brat rusin 
w podobnem położeniu me zawahałby się wy­
rzec : p r z y r z e k a m  i czyby nie poszedł w 
ślady pana barona Mustatzy przysięgając: i c h  
g e 1 o L e ?

Jarosław  12  września.
I 1- Rronimy się z całych sił przeciw prze­

ważającym wpływom tutejszego żydowstwa i 
jakkolwiek walka ta jest więcej akademicznej 
natury, bo nie zdobyliśmy się jeszcze na energję, 
żeby tym panom przeciwstawić czoło na poiu 
ekonomieznem, to jednak możemy się pocieszyć 
pewnen.i dodatnimi wynikami dotychczasowej 
taktyki. Od kilku lat starali się tutejsi Geldliabi 
żydowscy wejść jakimkolwiek bądź sposobem 
do naszego kasyna lecz sztuczka się nie udawała 
i mirnn uporu, właściwego panom semitom tam 
gdzie chcą dopiąć celu, odchodzili zawsze z ni- 
czem.

Dali nareszcie za w ygraną i założyli osobny 
» G e s e l l i g k e i t s - V e r e i n «  nazwawszy go 
»Kupieckie-żydowskie kasyno*.

Życzymy tym panom wesołej zabawy w swo- 
jem kółku i cieszymy się bardzo, że przestali 
nas nareszcie nachodzić swojemi zgłoszeniami
0 przyjęcie do kasyna. Osobno będzie nam le­
piej i bezwąlpienia p r z y j e m n i e j .

Sokół zabrał się na dobre do roboty i po­
budzony zjazdem lwowskim i wycieczką lwowian 
do Jarosławia, zawinął się około sprawy sokol­
skiej i ocknąwszy się z letargu rozwija śmiało 
skrzydła do lotu. Cała inteligencja tutejsza przy­
stępuje gremialnie do »Sokoła* i dziś towarzy­
stwo ma byt zapewniony. — Asanacja miasta 
postępuje prawdziwie po Jarosławsko i tak się 
roni, żeby się nic nie robiło.

W skutek rekursu rady miejskiej usunięto 
nadanego przez starostwo komisarza sanitarnego
1 nie przysłużono się tem ani miastu ani mie­
szkańcom. Bude jak buwało.

=  Zastępca radnego kradnący jabłka. One- 
gdaj donieśliśmy o policjancie, sprzedającym 
skonfiskowane jabłka. Dziś jeszcze ciekawszy 
mamy zanotować wypadek. Kancelista magistratu 
p. K. Ciesielski skonfiskował w budce przy ul 
Kraszewskiego zielone, niedojrzałe jabłka i ulo­
kował je  na wozie magistarck im, celem odwie­
zienia takowych do magistratu. Z chwili nieu­
wagi panna C. korzystał przechodzący obok żyd, 
niewiadomego nam nazwiska, piastujący godność 
zastępcy radnego miejskiego i naładował sobie 
kieszenie chałata skonfiskowanymi jabłkarm. — 
Przypadek, chciał, że czyn ten piękny miał nie 
dyskretnego świadka w osobie dyrektora szKoły 
ludowej p. Dwernickiego, a ten nie mógł ina­
czej postąpić, jak ostrzedz p C. o zabra­
niu mu z woza »towaru cholerycznego*. Ze 
wstydem musiał p. radny zwrócić bezprawnie 
zabrany mu towar ku uciesze pauprów, którzy 
tłumnie tej restytucji się przypatrywali wołając : 
»To piękny m ąż! To piękny mąż! To radny 
miasta Kołomyi!* (G azeta  K o ło m y iska ).

=  Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się dnia 
9 września w Bieczu. Oto runęło tam ruszto­
wanie ustawione przy kościele i pokaleczyło 
ośmiu robotników, dwóch z nich śmiertelnie.

Kronika bukowińska.

Sprawy Sejmowe.
lak się można było spodziewać, zahtała 

się komisja budżetowa z całym zapałem do 
roboty, widocznie w tem  przeświadczeniu, 
źe na jej barkach spoczywa cały ciężar pra­
cy sejmowej w tej sesji. Posiedzenia odby­
wają się co dzień pod przewodnictwem pierw 
szego zastępcy prezesa hr. Stanisława Bade- 
niego, k tóry  zachęca członków kom sji do 
wytężenia wszelkich sił i sam niestrudzony, 
świeci jak  najlepszym przykładem . Zaraz 11. 
zreferowali pos. Marchwicki i pos. W łodzi­
mierz Kozłowski swoje przydziały, a m iano­
wicie Rubr III. budżet i szpitale —  za nimi 
poszedł hr. Jan Stadnicki, który już oudał 
do druku przydzieloną mu część rubryki VII. 
(szkoły żeńskie i zakłady naukowe) dalej 
zreferowali poseł G oldm an rubr. IV. (koszta 
szczepienia) rubr. V. (wydatki sanitarne), 
rubr. X V I (umarzanie pożyczek i odsetki) 
poseł Romańczuk rubr. VI. (zakłady d o b ro ­
czynności), rubr. VIII. (pomniki histotyczne), 
pos. Szczepanowski rubr. IX. (kwaterunkowe 
żandarmeryi), rubr XII. (szupaśnictwo) pos. 
Skałkowski (fundusze propinacyjne) - rubr. 
XIII. (budowy wodne i melioracje), pos. 
Chrzanowski rubr. X V I. (przemysł).

W ten sposób będzie budżet krajowy 
gotów na piątek. Sobota, niedziela i ponie­
działek przeznaczone są na rozprawy nad 
sposobem  pokrycia niedoboru, a więc w tym  
w ypadku, nad konwersją. Referat tej sprawy 
spoczywa w rękach hr. Stanisław a Badenie- 
go. W e środę, według wszelkiego praw do­
podobieństwa zostanie już elaborat lir. Bade- 
niego wydrukow any i rozdany, t a k , źe 
w przyszły piątek budżet wejdzie na porzą­
dek dzienny w pełnej Izbie. Do załatwienia 
go pozostanie zatem dni cztery, to  jest pią­
tek, sobota, poniedziałek i wtorek.

Trzecie posiedzenie odbędzie się, według 
wszelkiego praw dopodobieństw a we wtorek 
20 go. Dotychczas żadne inne komisje nie 
odbyw ały posiedzeń, oDrócz komisji budże­
towej. Byłoby do życzenia, żeby praca w in­
nych komisjach także się rozpoczęła, inaczej 
bow'em nie będzie miał sejm dostatecznego 
m aterjału do rozpraw na środę i czwartek.

p m j i  inM ucgo
we Lwowie w 1892 r.

(Ciąg dalszy).
Jak  wyżej wspomnieliśmy dział matejałów 

surowych na wystawie przem ysłu budowla­
nego pozostawia cokolwiek do życzenia. Za­
interesowanie się wystawą nie przeniknęło 
wszystkich sfer; znaleźli się, ;aK zawsze nie­
obecni, którzy czy to  z niechęci, Czy z b ra­
ku zaufania nie uznali za stosowne nadesłać 
swoich materjałów. Z tego powodu w dziale 
kamienia np. wyliczyć można zaledwie kil­
kanaście okazów, nie dających piawdziwego 
obrazu zasobów kraju. G dyby szersze sfery 
naszych obywateli ziemskich zainteresowały 
się wystawą, mielibyśmy takich okazów kil­
kaset z różnych okolic i wtedy na podsta­
wie badań naukowych można byłoby ocenić 
bagactwo krajowe. Dziś o tem  sądzić nie mo 
żemy. T o  co jest przedstawione z n.ałem i wy­
jątkam i jest dobre, lecz jest w tak  szczupłej 
ilości, źc prawdziwego pojęcia w przybliże­
niu nawet dać nic jest w stanie. Miejmy n a ­
dzieję że na pizyszłej wystawie kiajowej 
w r lb! >4 rzeczywisty stan naszych zasobów 
m aterjalnych przedstawiony będzie doitładniej.

Znacznie lepiej reprezentowaną jest gru­
pa wyrobów keramicznych. W ogóle zazna­
czyć można z przyjemnością, źe jest to  po­
żyć a zdobyta. Należy tylko utrzymać ją na 
zaiftem  stanowisku i rozwijać się dalej. Ce­
gły, dachówki, wyroby kamionkowe, a na­
wet po części dreny są wcale wzięte (przy­
kro  nam, że tego sam ego nie możemy po­
wiedzieć o wyrobach szamotowych). Jeszcze 
trochę s ta ran ia , a pod względem keram 
cznym rywalizować będziemy z sąsiadam.

Uwagi powyższe dadzą się w zupełności 
zastosować do wystawy m aterjału drzewne­
go. Na cały kraj znalazło się z a l e d w i e  
d w ó c h  w y s t a w c ó w  Zarząd dóbr Bro­
dy i Adolf Neudek, kupiec posiadający skład 
drzewa budowlanego we Lwowie. Okazy przez 
tych dwóch wystawców przedstawione są 
bardzo ładne, zwłaszcza zasługuje na uwagę 
zbiór materjałów tartych różnej grubości p. 
Naudecka. Brusy, deski, forniery bardzo s ta ­
rannie rznięte dębowe, brzostowe, jaworowe, 
jasienowe itd. szczególnie dobrze świadczą o 
tartaku  tego przemysłowca. Pytam y jednak, 
czy na tem  koniec? czy w całej Galicji n.e ma 
już lasów ? czy nikt inny nie nie posiada ta r­
taków  ? czy z panów obywateli nikt nie jest 
w sianie pochwalić się pięknym materiałem  
drzewnym ? o ile nam wiadomo drzewo na­
sze idzie za granicę w znacznych ilościach, 
miliony guldenów płyną r o k  rocznie do kra­
ju  za dęby, sosny, jod ły  i t. d jeżeli więc 
m am y jeszcze lasy, dlaczegóż nie znaleźliśmy 
kilka okazów drzewa dla kiajowej wystawy 
budowlanej ?

Z prawdziwą tedy przykrością, ale jak  
najsurowiej m usimy napiętnować takie uchy­
lanie się od spraw krajowych. — W ystaw a 
przem ysłu budowlanego pod bardzo wielu 
Względami mająca niezmiernie doniosłe zna­
czenie, powinna była b \ć  obrazem , naszych 
zasobów surowych i naszej dotychczasowej 
działalności. Pod tym  ostatnim  względem 
z m ałymi bardzo wyjątkami wystawa stanęła 
na wysokości swego zadania. Cały zastęp 
zasłużonych przemysłowców stanął do apelu, 
ponosząc znaczne nawet koszta w celu g o ­
dnego wystąpienia na wystawie. Dlaczegóż 
tegc. powiedzieć ma możemy o właścicielach 
ziemskich ? dlaczegóż posiadacze kam ienioło­
mów, wapienników, lasów i t. d  trzymaią 
sic na uboczu ?

(Dalszy ciąg nastąpi).

K r o n i k a  l w o w s k a .
ZwiedZtiSlie wystawy J. C. W Arcyksiążę 

Leopold Salwator w towarzystwie Najdostojniej­
szych gości, przybyłych przed kilkoma dniami 
z Madrytu do naszego miasta, przybyli wczoraj
0 godzinie 3 na wystawę przemysłu budowla­
nego i zabawili do godziny w pół do 6. Człon­
kowie dyrekcji wystawy pp. hr. Łubieński i 
prof. Załoziecki powitawszy dostojnych gości 
oprowadzili Ich po wystawie i udzielali wyja­
śnień. W ystawa podobała się widocznie gościom, 
bo niejednokrotnie wyrażali się nader pochle­
bnie o poszczególnych ekspozycjach, mianowi­
cie o wyrobach artystyczno ślusarskich, o wyro­
bach stolarskich jaknteż i innych. Przy poże­
gnaniu zapowiedzieli dostojni goście, że nieza­
długo zwiedzą znów wystawę wieczorną porą.

Nam le8tnictW 0 dozwoliło ks. Józefowi Be­
dnarzowi z N. Targu zmienić nazwisko na Be- 
dański.

Głos matki. Odbieramy następujące p ism o: 

Szanowna Redakcjo !
»Doktor Grek w swej kunsztownie opraco­

wanej obronie, przedstawił nam Dra Medweya 
w świetle bohatera — ofiary... Zapomniał wi­
docznie, że ten błędny rycerz uniewinnił się k o- 
s z t e m  k o b i e t y ,  czego ani kodeks towarzyski, 
ani pojęcia o honorze nie sankcjonują — podobno.

Wszystkie fakta w rażącej tu sprzeczności. 
Ten obrońca prześladowanych żon dopóty się 
poświęcał, dopóki jakieś osobiste upatrywał w tem 
korzyści. Z chwilą, kiedy szczęście odwróciło 
się od tej kobiety — kiedy nad grobem tak 
gorą.łO niegdyś ukochanego męża poznała jak 
wielką wyrządziła mu krzywdę —  dzielny jej 
obrońca zmienia taktykę — z oskarżonego 
staje się oskarżycielem — i depcze po jej zbo­
lałem sercu, obrzucając ją błotem oszczerstwa, 
j e j  k o s z t e m  okupuje sobie wolność...

A ten, który życiem przypłacił swą miłość 
dla wiarołomnej żony — pozostał w cieniu.

Zapoznany, po śmierci jeszcze prześladowany 
najzjadliwszemi pociskami —  pomimo przysiąg 
stwierdzających, iż wtedy dopiero podniósł na 
nią rękę, kiedy zwątpił o jej uczciwości -  
on nie potrzebuje już dziś sądów ludzkich — 
a Sędzia Najwyższy, który czyta w sercach na­
szych i przygarnia nieszczęśliwych —  już się 
z nim obliczył — a miłosierdzie Jego jest bez 
g ran ic!

Niech mu ziemia lekką będzie!
A gnieszka  B rodzka .

W ykopalisko Na gruntach zamarstynow- 
skich lk. 7203/4 (1. orj. 22 ul, Piastów) będą­
cych własnością p. Jana Makana, wykopano 
t. zw. damascenkę z sznurem do opasywania
1 handżar turecki. Obydwa wykopane przed­
mioty są dobrze zachowane i pokryte złotymi 
i srebrnymi arabeskami Pochodzą z czasów dłu­
goletnich napadów Turków i Tatarów na Lwów, 
którego silne mury forteczne w siedmnastym 
wieku ze strony Zamarstynowa opierały się hor- 
dze. Pożądanem byłoby aby p. Jan Makan, jako 
obywatel dbały o dobro miasta Lwowa, ofiaro­
wał powyższe przedmioty do muzeum miejskiego, 
które staraniem p. dr. Aleksandra Czołowskiego, 
uczonego historyka, powstało. W ten sposób 
zwiększyłaby się liczba okazów ściśle związa­
nych z historją naszego miasta.

Drugi nakład -Kucharza krakowskiego* 
ukazał się właśnie na półkach księgarskich. 
Książka ta zawiera smaczne i tanie obiady dla 
domów obywatelskich z podaniem dyspozycji na 
stosowne obiady każdego dnia całego roku, spo­
sobu podawan.a potraw, ubierania stołu i przyj­
mowania gości, dalej praktyczne przepisy do 
ciast, legumin, konfitur, likierów, marynat itp. 
W dziełku tem autorka, p. Marja Gruszecka, 
uwzględnia głównie tanią kuchnię. Książki ku­
charskie, tak u nas wydawane jak i warszaw­
skie, miały przeważnie na uwadze domy zamo­
żniejsze, a potrawy i przyprawy do nich były 
zbyt kosztowne, ażeby mniej zamożne domy 
z przepisów tych korzystać mogły. Powyższa 
książka atoli odpowiada rzeczywistej potrzebie. 
Trafnie zauważa autorka, że postanowiła choćby 
w części zapobiedz brakowi doświadczenia i k ło­
potom młodych gospodyń, podając w swej książce 
nietylko przepisy tanich, smacznych i zdrowych 
potraw, lecz także sposób ich podania, nakrycia 
stołu i przyjęcia liczniejszego towarzystwa. Jako 
zupełną nowość w tej książce znajdujemy spis 
potraw z podaniem strawnośei i pożywności 
tychże, co młodym matkom mianowicie w mie­
ście, powinno być cenną wskazówką w należy- 
tem odżyw.aniu dzieci. Część pierwsza obejmuje 
sposób przyrządzenia potraw, druga zamieszcza 
rozmaite przepisy gospodarskie. Obfitość treści 
i niska cena (1 złr. 80 ct.) powinny każdą gospo­
dynię zachęcić do zaopatrzenia c ię  w tę książkę.

Podręcznik dla głuchoniemych. P. Anton-
Mejbaum, znany pedagog i nauczyciel lwowskiego 
zakładu głuchoniemych wydał nakładem dyrekcji 
tegoż zakładu dwa podręczniki nauki języka pol­
skiego dla klasy drugiej i trzeciej w zakładzie 
głuchoniemych. Oba podręczniki zastąpią brak, 
jaki uczuwać się dawał nietylko nauczycielom 
poświęcającym się z zapałem pracy nad swymi 
wychowańcami głuchoniemymi, ale także samym 
wychowańcom. Dotąd nauczyciele byli zniewo­
leni sami opracowywać kursy nauki języka 
polskiego dla każdej klasy oddzielnie, wsku­
tek czego powstawała niejednostajność w nau­
czaniu wpływająca niekorzystnie na postępy 
dziec i, gdyż nauczyciel tracił wiele czasu na 
zbadanie ich wiedzy językowej a więcej jeszcze 
na uzupełnienia braków.

Z pojawieniem się powyższych podręczni­
ków połączoną jest jeszcze inna korzyść. Dotąd 
odbywała s ę nauka głuchoniemych w ten spo­
sób, iż wychowańcy przepisywali kursa każdo- 
dniowe do kajetów a następnie uczyli się z nich. 
Przepisywanie kursów zabierało najmniej 200 
godzin rocznie, które zaoszczędzone mogłyby 
przyczynić się do znacznie większych postępów 
w naukach i w umysłowym rozwoju wychowań- 
eów. Oprócz tego uczenie się z tych kajetów 
najczęściej niedbałe, podczas wieczornych kore- 
petycyj przepisanych, niekorzystnie oddziaływało 
na wzrok, który u głuchoniemych powinien być

Kronika radowa.

(Kradzież).

Wczoraj przedpołudniem rozpoczęła się przed 
trybunałem sędziów przysięgłych rozprawa karna 
przeciw Piotrowi Białoskórskiemu i 10 towarzy­
szom o zbrodnię kradzieży. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia, przystąpiono najpierw do rozpatry­
wania winy Białoskórskiego, a gdy ten odmówił 
odpowiedzi na wszelkie pytania, rozpoczęto prze 
słuchiwać świadków. Dzisiaj odbędzie się dalszy 
ciąg rozprawy.

Kronika prowincjonalna.

K ołom yja 18  w rześnia.

( jTi )  Towarzystwo Rodzina i Szkilna Pomicz 
urządzają z końcem września b. r. koncert i za­
bawę z tańcami. Dochód przeznaczony jest na 
powiększenie funduszów Szkolnej Pomocy, która 
utrzymuje w swym własnym zarządzie bursę 
wychowawczą.

Czerniowce 10 w rzśn ia . 
cvj Ciekawy a raczej wielęe charakterysty­

czny wypadek zaszedł wczoraj w naszej sali 
sejmowej podczas otwarcia tegorocznej kadencji. 
Po oficjalnych przemówieniach prezydenta kraju 
barona Kraussa i nowo mianowanego marszałka 
p. Lupul, który wygłosił swoją mowę w trzech 
językach t. j. niemieckim, rumuńskim i ruskim, 
przystąpiono do odebrania przysięgi od posłów 
Wszyscy posłowie z wyjątkiem barona Mustatzy 
i barona Jana Kaprego składali przysięgę w oj­
czystym swym języku. Pan baron Mustatza mimo 
swego skrajnie rumuńskiego szowinizmu, którego 
wymowne dowody złożył podczas ostatnich borb 
na Bukowinie, oddał przysięgę po niemiecku, 
wygłaszając donośnym głosem: »ich gelnbel*

* Doktorowej Henryce Poras w Solce na 
Bukowinie skradziono w przeszłym tygodniu 
z zamkniętego pokoju przy wyłamaniu drzw- 
2115 złr., kilka sztuk luidorów, rozmaite ru­
muńskie monety oraz zegarek złoty z łańcusz­
kiem. Sprawcy dotąd nie odkryci.

* W sejmie bukowińskim ukonstytuował się 
klub polsko-ormiański i wybiai p. barona Jana 
Kaprego przewodniczącym.

M i a n o w a n i a .

Min.ster wyznań i oświecenia posunął W in­
centego Regieca, nauczyciela zawodowego w szko­
le tachowej przemysłu drzewnego w Zakopanem 
do X. klasy rangi urzędników państwowych.

Namiestnik przeniósł weterynarza powiato­
wego Piotra Gnatowicza z Kosowa do Szczako­
wej, oraz oglądacza zwierząt i produktów zwie­
rzęcych Leopolda reete Leisora Uricha ze Szeza- 
kowy do Kosowa.

Prezydent sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie zamianował kancelistę sądu powiatowego 
w Liszkach Aleksandra Jaroszewskiego, oraz za­
rządcę więzień przv sądzie obwodowym w Rze­
szowie Jana Zachorowskiego, kancelistami sądu 
krajowego w Krakowie.

K o n k u r s y .

Wydziały Bad powiatowych w Boliorodcza- 
nach, Czortkowie, Cieszanowie, Kołomyji i Nisku 
rozpisały konkurs na posady lekarzy okręgo­
wych w nowo utworzonych okręgach sanitar­
nych.

liniowi! Firmy m yślow o.
(W  codziennym tjm  opisie zamieszczamy stałych 

inserentów „Kurjera Polskiego")

Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i oclu Juljusza Mikolasza we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) naklejo­
nych .hygienicznych* s Wierusz ftiemojowskiego.
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice l. 28.

SMari herbaty chińsko i osyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. Lwów, Rynek I. 35.

Największy galicyjski skład rar|, j materjałów 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. Lwów, Kopernika 2.

S L ‘“d herbaty Edmunda Riedla, we Lwów,,, plac 
Mdrjaok. 1. 8.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w łlie p o ło n i.cn , stacja Podłęże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skrad 
potrzeb terhnicznych inżyniera M. Zieleniewskiego.
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka11, pierwsze ga1. Towarz. c i  przemysłu 
tkackiego w Krośnie Skład główny w bazarze kra 
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie.

P.eiwszy parowy i mfrykań(.ki młyn do kości i 
aawozow m.eionyoh w Klimkówce, poczta Rymanów.

Dussetdorfska fabryka muaztardy, octu, synapi 
zr.iów „Austria11 Jana Lenensteina. araków. ,Zwie­
rzyniec,).

C k. uprz. fabryka maszyu kottów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleaiewski. 
fraków

Fabryka r.awozów 'tucznych E Jędrzejowniz i 
Spółki w Białej pod Rzeszower.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagielloiioka, I 5.

Fabryl a wyrobów blaahardkiCh i pokrywania 
dachów Wład. Kotydarsk ago Kraków, Rynek głó­
wmy 1. 24.

Fabryka wyrobom „tokarskich Jana Bajera. Kra­
ków, ul. Giodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia Maszyny 
do 8zyoia H. Niemutu. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiśrnej 
i św. Anny-

Picrws a kraj..wa labryka wyrobów Śluursko- 
budow nyoh braci Kosobudzkioh Kranów, ul. Sta 
row,dana. J. 31.

Fabryka lin konopnych, i drucianych, wynbow 
powroźmczych. Iłu do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkuwińskiugo. Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Ońlewarnia zelaz*- i fabryka narzędzi roln czych 
M. Pete elmn. Kraków ul. Długa.

Fabryka pud«ek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego Kraków Grzegórzki, I. 12

Pierwsza krajowa tabryka wynbow platerowa­
nych- Odlewy z uowego srebra, brązu, miedz, Za­
stawy slotowe, Ja :nbuwsk' 1 Jsrrs Kroków, Rymk 
główmy, 1. 26 Lwów, Rynek główny, 1. 37

Krajowy zakład izktaroki Z. Zajdzikowsk Kra­
ków. u l  św  Jana. 1 17.

Fabryka powozow, wózków sani. w iz)w  ciężaro­
wych, wyrobów ryt .arsko siodlarskich pod firmą 6 r - 
jwuioa w Grab. wm.ey koło Sańoka. Stacja kole­

jowa Sanok. Telegramy; Brzozów
Zakład ta picerskt-dekoracyjny. Wystawa i skłar* 

mebli. Leon Wiocznrkowak' Kroków, uL Floiianika 
1. 28.

Pi rwsza i jedyna fabryka pnrorn obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków Rynek główmy, 1. 22.

Pierwsza krajów.a fabryka drożdży prasowanyob
Józefa Cznsaka Pol wsie zwierzynieckie pod Kra 
Lowem.

Zakłau . rty tyczno rzeźbiarski ! kamieniarski Ja­
na Tonibinskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L Anczyca i Spółki,
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meńk tyłom, wyroby tapioereki Ludwiko Cho- 
miaka i Władysław," Dumała. Kraków, Wiślna 1. 3

Ksiódarnk ‘U  radowa I skład aut Gebutnnera i 
Spółk Kraków Rynek główmy.

Kraj wa Tabryka sukrra w Kętach Jana Kopciń­
skiego „.'U

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża Kraków, R~nck, 1. 25

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i bi tonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska 1. 18.

Par rwa fabryki oegieł i w m lk .cn  wyrobów gli­
nianych ora, Wohlfeldów w Łagiewnikach. SUuja  
Podgórz

Nieustająca wy: ’ iwa związku stolarzy krakow­
skich. Wyroby -tolarekic, taiwerslue, tokarskie. Ul. 
Fiorjań.ka. 1. 67.

Fabryka rękawiezrk I krawatek, przybory po­
dróżne. Bracia Bucwscy. Kraków, Bynea główny

Krajowe iwngarny, sunna i korty Fr. Cużydio. 
Krakaw, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba­
ru oba w Podgórzu.

Towarzy8two powrożaioze w Radymnie.
Centralny dom handlowo-komisowy G, lazar?  

Kraków, ul. św, Jana 1. 14
S A, Krzyżanowski, Księgarnia skiau i. wypuży 

czalrna nul muzycznych, oraz expedycja pism per 
jodycznych. Kraków, Rynek — Linia A—b

„Brabowmca , Pierwsza krajowa fabryka puwo- 
źnieza i ryinarsko-siedlarska o menu p u r „ w m 
w fir; jwnioy koto Sanoka. Sta:ja koleji Sanok. Te­
legraf Brzozow

Księgarni*. Spółki wyd m Jozef polskiej w Krako­
wie — Rynek, pałac bpiśk’

Skład oraz pracowita obuwia F. Ci ubrenowicza 
w Krakow.e ul. św. Tomasza 1. 21, filia uL Floijań- 
ska 1. 16

Zakład robót koście Jno - ornnzowniczyob Piotra
Sasppe w Krakowie ul. Florjańska 1. 46.

Wystawa nieustająca wyrobów krajowych Pier­
wszej r  krakowskiego Baa*ru Spółki Ślusarzy, Pilni- 
nar*, tłnzowuików, Rui z liUarzy. Bron.awników, Pla­
terów i Blacharzy Kraków, róg ul. św Anny i Ja­
giellońskiej.

Pierwszy krakowski magazyn wyrubo w rymarskich 
I palanteryjuo-8kórzanyoh Jana Kleczeńskiego. Kraków 
ul. Szp tabu 1. 32.

Fi-rwsza krajowa prałata i fąrbiarnia chemiczno 
Witał sa Szpakowskiego, Kraków, ui Karmebcka L 20.

Perekaki I 7i‘nlor skład towarów drobiazgowych 
i matcryi kościelnych Kraków, Rynek główny 1. ó.

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­
rza Lipińskiego w Sanoku.

Magazyn broni i wszelkich przyDorów myśliw­
skich. Krairów. ul. Szewska 1. 23. P Gliniecki.

Rafinrrja nafty nieekspiodującej Dr. M Fedoro­
wicza w Ropie, stacja Grybów.

Pierwszy krajowy magazyn wszelkich przyborów 
kościelnych SUnmstawa Przybylskiego. Kraków Ry­
nek A---B 1. 46.

Pierwszy krajowy koncesjonowany zakład Meda­
lików „Er-.nuel od sw Jozefa11 Kraków, Sienna 12.

Pierwszy krajowy zaktad chemicznego czyszczees 
i frrbowai i i  zapomocą pan H Hecker. K rraków 
Grodzka 52.



K U R  J E B  P OL S I i I.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego.

P r z j  c h o d z ą  d o  Ł w A w a :
Z Krakowa.......................................................................
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Snczawy.......................................................................
Z K im p o lu n g a .............................................................
Z K a d o w ie c ..................................................................
Z 'f l ib o k i........................................................................
Z N o w o s ie l ic y ............................................................
Z Słobody rungu rsk ie j................................................
Z tlusiatyna via H alicz ...............................................
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja .................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a ........................
Z P jztu, Miskolcza, Munkaeza, Ławocznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a ......................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ..........................................

O d ch u d zą  ze L w o w a :
Do Krakowa - ............................................................
Do Muszyny Krynicy yia Tarnów •
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) • 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) ■
Do S a e z a w y ..................................................................
Do Husiatyna via H a l i c z ..........................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ..........................................
Do N ow osie licy ............................................................
Do H l i b o k i ..................................................................
Do R adow iee..................................................................
Dł K iu ip o lo n g a ............................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowzgo Sąeza i Suchej - •
Do Stry;a i S tanisław ow a...........................................
Do Stryja, Ławocznego, Munkacza, Miszkolc za

. P e s z t u ............................................................
Do Bełżca i S o k a la ..........................................  •
Do Sokala i Rawy ru sk ie j..........................................
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U w aga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

Drobne ogłoszenia.
Od wyrazu zwykłym drukiem  po 2  et., tłussym  drukiem  po 5  ct. 

M inimum ceny ogłoszeń 2 5  ct

Gimnazjalista z \1I. klasy
poszukuje lekcyj pod jakimibądź warun­
kami. — Łaskawe zgłoszenia w Admini­
stracji „Kurjer a Polskiego.“ 108 16 20

Zak ł ad J a s z c z y s z yna
W0 LWOWie, (gmach teatralny) 

kupuje i sprzedaje wszelką garderobę 
i ruchomości, jako to : ubrania galowe, 
mundury, różne dywany, sukna, kam- 
gam y w resztkach, stroje polskie i. t. p., 

strzelby i maszyny do szycia. Tanio.
115 7 - 8

Aleksander Zajączkowski,
m e c h a n i k  i  m a j s t e r  ś l u s a r s k i ,

we Lwowie, ulica Kopernika l. 17 
wjkonuje naprawy maszyn, bięykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 6—36

Panienka od 12— 14 lat
z porządnego domu zmjdzie umieszcze­
nie. — Koi wrrsaccja polska, niemiecka i 
francuska. Fortepian do dyspozycji — 
Bliższa wiadomośś w „Kurjerze Polskim.“ 

138 8 - 1 0

Dwóch chłopców
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 

„Kurjera Polskiego “
wo Lwowie.

Biuro Krzeczkowskiego,
ulica Wałowa liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 11—30

P ie rw sz y  p a ro w y

amerykański młyn (to kości
i nawozów mielonych

ułożony w roku 1891

w  Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 

chemiczne) —  oświetlona elektrycznie.

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę 
kościana surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkow/m, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, żwib Thomasa etc., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię­

biorstwa wchodzące.
Worki i plomby z marką ochronną tf ( i firmą St. Osta­

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, romone na własnych polach, 
można ogiadać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y ma n ó w.

Cenniki na żądanie darm o i  oplatnie.
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
oocztft. stacja kolejowa i telegraficzna R ym anów .

„ P R Z Ą D K A "
H  P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O  ^
l—! d la H

2  KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO o
w K rośnie. 0

E  ̂ ___i larl.fnu j.i.rf  n u iłn  lninnvnh knrR7vńskich. od naierrub-

W

N
U

KRAJOWEGO PRZEMYŚLU TKACKIEGO
w K rośnie.

Największy I Jedyny .Kład czysto lnianych płócien korczynsklch, od najgrub- 
szsoli pólbit-lonych domowych na ścierki, sienniki, maglowniki, płótna 
średniej grubości na koszule i kalesony, płótna bez szwu na przeście­

radła, najcieńsze weby.
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak . Bielizna stołoy.a, garnitury  ka- 
wowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dvmv porljery, firanki, p łótna na liitry, 

siatki do chmielu i t. p.
Składy g łów n e.

W e  L w o w i e  w bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego Towa 
rzystwa handlowego.

W  K r o ś n i e  we własnym składzie.
Składy kom isow e:

W Tarnopolu u  W  Michalewskiego. — W Przemyślu w  bazarze u  M. Zy- 
blikiewicza.— W Rzeszowie u A. Borówki.— W Czerniowcach u L. Schneida 

W Tarnowie u O. Foerstera.

(L9T Cenniki i próbki rozsyła się franco.
D y r e k c ja .

ta
>
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O
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  158-c e n t o w a --------

„Biblioteka powszechna”
Każdy numer 12 centów.

(Abrahamowicz i Zieliński, Chodźko, Cy- 
cero, Feldman, Franklin, Goethe, Grill- 
pareer, Klonowicz, Maupassant, Mickie­
wicz, Mantegazza, Molier, Morawski, Mor- 
genbesser, Szekspir, Tennyson, Wilkoń- 
ski ,  Zahajkiewiez , Żółkowski i t. d ), 

jak niemniej :

Nr 35—38. D r M. M. Czy mówisz pan 
po francusku ? Parlez-vouz frangais ? 
Cena 48 ct.

Nr. 39 -42 . Dr. M. M. Czy mówisz pan 
po niemiecku? Sprechen Sie deutoeh? 
Cena 48 et. 137 6—6

T i dwa podręczniki zawierające roz­
mówki na wszellrie okoliczności, oraz gra- 
matyczkę— ułożone p r a k t y c z n ie  i j a -  
8no ;— polecamy pragnącym prędko na­
uczyć się obcych języków.

Z tej „ B ib l io t e k i"  wyszły w ozdobnej 
oprawie :

WtlkoA^ki. Ramoty i ramotki (z portretem) 
6 tomikow w I tomie, oprawne w płó­
tno czerwone — eena 1 złr.

w 2 tomach oprawne w płótno czerwone 
eena 60  centów.

(R.iidy tomik sprzedaje się też osobno). 
Ooethe. Faust, przekład Jenikiego {/. por­

tretem), oprawne w niebieskie płotno, 
eena 70 centów.

Szczegółowe katalogi icyaeła się na zamó­
wienia gratis i franco.

Adresować prosimy :

Księgarnia Zukerkandla w Złoczowie.

J
fi
d

C e s .  k r ó l .  u p r z y w .

FABRYKA M ASZYN, KOTŁÓW <HAZ ODLEWARNIA Ż E L A Z A  I M ETALU
pod firmą

L ZIELENIEWSKI.-KRAKÓW.
wykony w a :

Kotły parowe. —  Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol~ 
nicze — Narzędzia wier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego. —  Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —
Rezerwoary -  Odlewy bu­
dowlane. - -  Części trans- 
m.syjne systemu „Sel- 
lersL —  Młyny. —  Tarta­
ki.—  Gorzelnie. —  Kroch­

malnie.

Cenniki i kosztorysy 
rozsyła 

na żądanie bezpłatnie.

W ystaw a nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich

Z w i i z k u  S t o l a r z y  krakowskich
przy ulicy Florjańakioj 1. 57 (w pobliżu bramy)

poleca
W ie lk i  w y b ó r  m e b li  w ła sn e g o  w y r o b u  do salonów, pokoi sy­

pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń awrtamentów, od najwykwintnieiozych do 

zupełnie ekromnych umeblowań, również przyjmuje sit- wszelkie zamówienia i reparacje 
na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie.

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. — Wielki wybói mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśaiczu wyłącznie tylko u nas na 
składzie. — Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych, również fabrykacji tutejszej.

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak że wszelkie 
zamówione rzeczy na czas oznaczouy dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję.
   C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .  —  ■

Ciesząc się już dotąd lieznemi uznauiami ze strony Szanownej Publiczności, 
polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

Zarząd.

3 2 Z r a f e ó - w „  S - u . f e i e r . L n . i c e ,  2 S T r .  ± 2 ,  1 3 ,  1 4 = ,
naprzeciw  kościoła N. P. Marji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
P łócien  i B ielizn y

go to w ej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,
Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. D ra Gustaws Jaegera  

i w szelkich wyrobów trykotowych w jedw abiu, wełnie i baw ełnie,
Pończoch dam skich i dziecinnych i skarpetek męzkich.
X *  s e z o n  l e t n i  otrzym ali wielki wybór bluzek satynuw ych, w ełnia­

nych i jedw abnych.
Parasolki dam skie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 

do najeLgancciejszycli.

Cale w ypraw y ś lu b n e  są g o t o w e  na s k ła d z ie .
Zam ówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Ważne dla
PP. Architektów, Buriowntozych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch
n o w a  p ie r w s z a

Parowa Fabryka Gogle!, ora/ wszelkich w y ro i , i  glinianych,
a m ianow ic ie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“ , zędrówek, „Klin 
klerów ceg eł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek i t. p.—  Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Mat.>rial do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwszi 
powagi fachowe.— W yroby wszelkie U s k u te c z n i a n e  będą punkrualnie i  dokładnu 

według rysunków PP. Architektów i Budowniczych 
Zam ów ien ia  przyjmuje już obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
D la  K ra k o w a  upoważnionym został do sprzedaży A d o l f  K  i P s c h , ul. ś. Sfcbastjana 30

PAROW A FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
PATB N TO W A N  YCH

w Wtepołnmicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 

kolejowa Podłęże.
Wygrabia dachówki w k. lo r z e  czerwonym, c z a r n y m  i szarym, wypróbowane 

wszechstronnie jako jedyne plfltrycie o tak wielu dodatnich przymiotach a mia­
nowicie: wytrwałe na mrozy, śn ie g i  i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie­
czające od ognia, (bo czyż można porównać z dachówką w tym. względzie jaki 
inny m aterjał do krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytena tańczę na­
wet od pokrycia słomą i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek, zdolne obecnie stawić opór 
najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również doborowy materjał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego.
Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowo.
Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone.
Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św, Florjan) i nap em „P a­

tent Niepołomice11 pochodzą z naszej fabryki.

L is t y  adresować należy  do

Z U S W  FABRYKI DACHÓWEK
W NIEPOŁOMICACH.

grSA  O B E C N Y  N  E  7.  O  N .  W l  

Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A  ii t o n i  M .  M  i r k i e w i c z
w K r a k o w i e ,

F l l j a :  u lic  a Gi o d z k a  n r. 31. F a b r y k a :  n lic a  M o sto w a  n r. 4.
Poleca zawaze w wielkim wyborze:

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonsowych, uniformowych, 
jedwabnych, nicianycb. Bandaże rnpturowe, paski damskie, podwiązki, tortbk 
podróżne, poitmonetki, mydełka. W elki wybór krawatek, szelek gumowych 
i różnych potrzeb rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna­
styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękawi­
czek bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary. Dla pp Kupców fil ma dostarcza 

hurtownie w wielkim wyborze po eonach fabrycznych.

Z Y G M U N T  W ASILKOW SKI
przedsiębiorca robót asfaltowych

: :  ł
w  K r a k o w ie ,  

u l i c a  W o ls k a  L . 18

W ykonuje roboty w zakres 
zawodu jego wchodzące, tak 
w Krakowie, jak i na prowincji 
najlepszymi rodzimymi asfaltami 
Val de Trafers, Sycylijskim i Lim- 
merowskim.— Układa pod asfalt 
betony usuwa tynkiem asfalto­
wym wilgoć w  starych m uracb.

Ta n ie  u rstw y Izolacyjne na fund a­
m enta ze sztucznego a s fa ltu .

« -  Dwadzieścia lat praktyki. ~E9

>8 8*1

KONCESJONOWANA PIERW SZA KRAJO W A  
F a b i * y k : a

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszach potrzeb technicznych.

W y rab ia  vr różnych  kolorach  i desen iach  p ły ty  cem entow e i m arm urow e, krążki p a ten to w an e  do 
budow y studzien , rezerw oarów , dołów  k loacznych  i t. pi, ry n n y  betonow e do kanałów , k an a ły  wszel­
k ich  rozm iarów , m nszle pod ry nny , nagrobk i, s łupy  g ran iczn e  k ilom etrow e i hek tom etrow e, schody, 
p rzyk ryw y  na m urki i aa  slupy  m urow ane, p ły ty  cokołow e i gzymsowe,^ b asen y  do fon tan , zb io r­
niki na  w szelkie ciecze —  słow em  w yrab ia  w sz3rstko  z kam ien ia  d o tąd  używ ane, lecz b lizko  o p o ­
łow ę tań sze  a trw alsze  n iż  z p iaskow ca. P odejm uje się beton ow an ia  w szelk iego  rodzaju.
M a  na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe,
posadzki marmurowe, steingntowe, klosety, pisciry, zaniknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i t. d.

w  K r a k o w ie ,  G rrz e ^ ó rz k i 23.

Łasin dębnych,
zdatnych do ścięcia,

jaku też

f i i i k i c i  l i i t t M T ,
dobrze zagospodarowanych,

poszukuję w celu natychm iastow ego 
kupna. — Zgłoszenia proszę nadsy­
łać pod adresem : „ B a n k  1 0 0 “ 
do Administracji „Kurjera Polskie- 
go “ we Lwowie, przy ulicy Koper­
nika pod 1. 5. 19— 100



K U B  J E R  P O  ^ ' K  I.

Kronika krakowska.
Kalendarzyk nabaw i zebrań publicznych.

Czwartek, 15 września.
O godzinie ó po pnłndnin posiedzenie Bady 

miasta
O godzinie 6 po południu koncert mnzyki 

wojskowej na plantacjach.
O godzinie 7-mej wie-z rem przedstaw ienie 

w miejscowym te a trz e : „Gwiazda Syberji*, 
dram at kr. Starzehskiego.

Piątek  16 w rześnia.
O godzinie 6 wieczorem posiedzenie komi­

sji anticboleryeznej w sali m agistratu .
Sobota 17 września.
O godzinie 4 po południu koncert w ogro­

dzie Strzeleckim
O godzinie 4 po połndnin koncert w par­

ku Krakowskim .
O godzinie 7 mej widczorem przedstawienie 

w miejscowym te a t r z e : „Przyjaciele* F roary  
(ojca).

N ieaziela  18 września.
O godzinie 4 po połndnin koncert w ogro­

dzie Strzeleckim .
O godzinie 4 po południa kenoert muzyki 

wojskowei w psrkn  Krakowskim .
O godzinie 7 mej wieczorem przed sta  wibnie 

w miejscowym te a tr z e : „Kuściuszko pod Ba 
cławiaami* Anczyca.

Wspierajmy przemysł ojczysty 1 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek.

Uroczystość Podwyższenia św. Krzyża
obchodzi się uroczystym odpustem, k tóry  się 
odbył w środę, w k< ściele N. M arji P . a przez 
trzy  dni trw ać będzie w kościele św. K rzyża 
W  Mogile 8-dniow a uroczystość doroczna
nirndniuna je s t z powodów sanitarnych. Nie 
ty lko kompanjom zbiór iwym, ale pojedynczym 
naw et pielgizym om  źandarm erja w zbrania
przystępu

Dyrekcja izkoły wydziałowej żeńskiej
podaje do w iadom ości:

W pisy uczennic do knisów  dopełniających 
przy  szkole wydziałowej żeńskiej trw ać będą 
do 15 października.

EgrzanJna wstępne odbywać się będą w dn 
14 i 15 paźdz. od godziny 8 rano, dlatego te 
uczennice, h tóre mają egzam in składać powin 
ny się wpisać przed 13 października.

K nrs dopełniający dla młodzieży dorosłej, 
założony z mocy uchwały Sejmu k raj. z dn. 
16 stycznia 1866 r  i reckryp tn  c k. R ady 
szk k i ’jowej z dnia 27 m arca 1866 r  I 1 
3861 i 10 523 ma na celo uzupełnić w ykształ 
cenie udzielane przez szkołę wydziałową aż 
do tego stopnia, którego się wymaga od ko 
bieiy z w ykształconej klasy naszego społu 
czebstw a (§. 11 s ta t .)  K nrs je s t dwuletni.

Przejście z klasy I  do I I  zależoem je st od 
n ryskania dobrego postępu z przedmiotów n- 
dzielanyth  w klasie I.

Przedm iotam i nauki są ; 
historja literatury  polskiej, niemieckiej 

francuskiej oraz niezbędne wiadomości z lite  - 
ra :n ry  pow szechnej; w ykładają dr. Hngu 
Zatbcy, dy rek to r wyższej szkoły realnej, dr. 
B ystroń , profesor I I  gimnazjum i W ik to r Cie 
chom>ki lek to r U niw ersytetu  Jag .

geografia: dr. Franciszek Schw arzenberg
Czerny, profesor i dziekan Uniw. Jag

historja po lska : dr. Ar.atol Lew icki, profe­
sor Uniw. Ja g . i członek Akademji Umieję­
tności.

historja nowszych czasów: Czesław Rozmn- 
ski, prof. I I I  gim.

historja sztuk p ięknych : ks. dr. Stefan Pa 
wlicki, prof. Uniw Ja g ie ll.,  członek Akademj 
Umiejętności.

rysunki w połączeniu z  nauką o sty laeh: 
W ład P ochw ahki, a rty sta -m alarz  ;

wiadomości z  pedagogji, dydaktyki i  hiyje 
ny  Antoni G ettlieh, dyretor szkoły w ydzia­
łowej i karsów .

Czas trw ania nauki 3 g .dżiny dziennie je -  
dnerazo o je st tak  rozłożony, aby uczennice 
km sów dopełniających mogły równocześnie 
korzystać z kursów robót kobiecych.

W arunkiem  przyjęcia je s t ukończenie szko 
ły wydziałowej lub złożenie egzam inu wstęp 
nego z nauk w szkole wydziałowej udzie­
lonych.

Oprócz wpmowego 1 złr składają nczennice 
co pół roku z góry opłatę w kwocie 10 złr. 
w. a. Sekcji szkolnej Bady m iasta, na przed 
staw ienie dyrekcji szkoły ełnźy prawo nwol 
nienis od opłaty uczennic niezamożnych odzna 
czających się p luością, jednakże liczba uwol­
nionych nie ma przenosić jednej trzeciej uczen­
nic zapisanych.

Oprócz uczennic, k tóre uczęszczają w celach 
wyżej wyrażonych (§ 11 s ta t.)  nczęszczają je 
szcze i te, które pragną przyg itow ać się do 
egzam .no dojrzałości i sznkać zam ierzają pracy 
jako nauczycielki pryw atne lab publiczne In­
dowe.

Konkurs na opróżnione probostwo w Mora 
wicy ogłoszony do 15 października b. r. P a ­
tronam i są : ks. Eugeniusz Lnbom irski, ks. 
Dominik Eadziw iłł, hr. Andrzej Potocki i kon 
w ent X X . Kamednłów na Bielanach.

W sprawie zakupna ruin tynieckich przy 
był do K rakow a jeden z 0 0 .  Benedyktynów 
z Clngny, skąd niegdyś sławny opat Odylon 
w ysłał w r. l ft44 do Poieki O. A rona z k il­
koma zakonnikam i, k tórzy  osiadłszy w T y ń ­
ca wielkie Ojczyźnie naszej oddali usługi 
Opat. zaś A ron, F rancuz, został w r. 1046 
siódmym z kolei biskupem krakow skim  i zmarł 
w stolicy naszej r. 1059. R n .ny  tynieckie 
snodobajy się przybyłem u Benedyktynowi, lecz 
cena tych rn in  z 4 ma morgami g ran tu  zbyt 
je s t wygórowana, bo wynosi 126.000 złr. Z a­
miarem je st odnośnej władzy urządzić w T yń­

cu dom poprawy dla małoletnich. Myśl ta 
zbawienna, lecz właśnie należałoby skorzystać 
ze sposobności i zaproponować 0 0  Benedy­
ktynom  duchowne kierownictwo projektow ane 
go zakładu, oddając im w zamian bezpłatnie 
g ruzy  ich pracą niegdyś uświęcone.

Sekcja szkolna, Bady miejskiej postanow i­
ła  przedstaw ić pełnej Badzie naglący wniosek
0 bezzwłoczne zbudowanie baraku choleryczne­
go na placn Arjafiskim.

Sekcja poleciła budownictwu miejskiemu 
przygotow anie kosztorysu urządzenia boiska 
gim nastyczneg i spraw ienia konieoznych p rzy­
rządów dia szkoły wydziałowej żeńskiej.

Pogrzeb. W czoraj dnia 14 b. m. o g o d zi­
nie 5 popołudniu z kostnicy cm entarnej ks. 
Czekalski odprowadził do grobu zwłoki ś. p. 
F ranciszki Skalskiej. Za trum ną postępow ali: 
syn Tadeusz z żoną, przybyły z W iednia na 
pogrzeb, oraz wieln artystów  sceny krakow ­
skiej i liczne grono przyjaciół. Chór amatorów 
podczas pogrzebu odśpiewał trz y  pieśni żało­
bne.

Z teatru Dziś (dnia 15 b. m.) w teatrze  
wznowionym będzie dram at h r. S t^rzyńsziego 
„Gwiazda Syberji“ . W głównych rolach w y­
stąp ią  panna K ałużyńska, panowie B ygier, 
Solski, Sliwicki, W erner, Feliksiew icz, Jejde
1 Wójcicki.

Twardy den Stróż domu na G rzegórzkach 
S tanisław  GąsicrowBki, zawezwał wczoraj dnia 
14 o godzinie wpół do 8 mej rano, pogotowie 
ratunkow e, do swej żony, której nie mógł do- 
bndzić. Pogotow ie stw ierdziło , że przyczyną 
tw ardego snu, był n i e wi nny . . .  alkohol.

Nieezkodiiwa kradzież. P iekarz  z Podgó­
rza, p. F ranciszek Tylko, zaalarm ował we 
wtorek dnia 13 s traż  policyjną. Skradzione ma 
bowiem z ulicy konia z wozem, wartości 120 
złr. Pokazało się jednak, że sptawcam i rze­
komej kradzieży byli jego krew ni, k tórzy wi 
dząc konia bez opieki odprowadzili go do wła 
śuiwej stajni. F ig iel zatem ndał się zupełnie 
a p. Tylko otrzym ał nauczkę na przyszłość.

Sukiennice, ód  czasu Otwarcia halli w Su­
kiennicach i w niej sklepów ani razu  magi­
s tra t  nie 7arząd?ił mycia i odśw eżenia ta k o ­
wych. Brndoo też i nieprzyjem nie ,est p rze­
chodzić obecnie przez Sukiennice. Wobec za­
powiedzianych w ielkich porządków w mieście, 
k tóre m ają b jć  przeprowadzone, może warto 
by było pomyśleć i o oczyszczeniu hali. Zy 
s ia łoby  na tem niew ątpliw ie powietrze w 
Bynkn głównym.

Orkiestra E3 pułku. Za piękn> wykonanie 
serenady podczas manewrów w Zywcn przed 
arcyksięciem Albrechtem, ork iestrę  13 pnłkn 
spotkało zaszczytne nznanie. A rcyksiążę A l­
brecht osobiście w yraził swe nznanie kapelm i­
strzowi p. J .  N. Kockowi.

iesreze Z Dębnik. Otr/yimij«-my następu ją­
cy anonim : Z prawdziwem zadziwieniem czy 
tałem ostatn ią korespondencję z Dębnik um ie­
szczoną w Kurjerze Polskim ■ W óit tutejszy  
jest w łaśnie jednym z najlepszych obyw ateli, 
umie czytać i pisać i robi co ty lko je st w je­
go mocy, ale trudno, aby zastąp ił żandarm a 
lub m arszałka powir.teweg.) Szanowny kore­
spondent omawia obszernie przewóz na W iśle, 
k tóry  może być dogodnością dla k ilkn  właści­
cieli demów, ale nie je s t wcale potrzebą. 
A to li piekącą spraw ą jest droga w najokro­
pniejszy Bposób zaniedbana, prowadząca tnż 
nad W isłą, bez żaduych poręczy, i bez ża 
dnega oświecenia, dalej ciemny most bez ża 
(inej la ta rn i, dodać do togo należy trzy , czte 
ry szynki, żadnej opieki ze strony żandarme 
rji a będziecie mieć obraz naszego rzeczyw i­
ście opłakanego położenia. Dziwić się należy, 
że w takiem  opnszczenin je s t tak  ładna m iej­
scowość i w tej bliskości m iasta, gdzie się 
Indzie budują i za sążeń ziemi 8 i 12 złr. 
biorą. I  ci biedni właściciele plącąc podatki 
jak  w mieście, łamią resory jeżdżąc z nara­
żeniem życia po tych dziurach, lnb brną w' 
błocie pociemkn jeżeii księżyc się nad nimi 
nie zlitn je  i nie świeci. Zdaje mi się, że na 
najgłębszej prowincji n ik tby takiego zanied­
bania nie zasta ł i to wobec stojących i budu­
jących się pałaców, ale dla c z e g o ? . . .  n ik t 
mi na to odpowiedzieć nie nmie — w k a ­
żdym jbdnak razie nie je s t  to  wina wójta ani 
brakn przewozu pod Zamkiem.

Z. z.

R o c z n i c e .

A gust I I  m nsiał się pospieszyć do Polski 
po koronę i nbiedz współzawodnika swojego 
ks Conti. Pod wpływem in try g  i nacisku 
obcych mocarstw 27 czerwca królem  w yora- 
ny, już 15 lipca, staje na granicach Polski, 
a 27 lipca składa przysięgę na pacta conven- 
ta A ngnst w kroczył do Polski na czele l i ­
cznego wojska saskiego, nie jak  obrany król 
ale jak zdobywca. To oburzyło zneczną część 
narodn, k tó ra  teraz za ks. Conti oświadczać 
Bię coraz głośniej zaczęła, zarzucając wyboio 
wi A ugusta I I  nielegalność W yw iązał się na­
w et rok  sz przeciw Angustowi w W arszawie 
ale A ugust obsadził Kraków wojskiem Bas­
kiem i koronował S''ę 15 września 1697  T e ­
raz już trudniejszą była spraw a z ukorono­
wanym przeciw n’kiem i dlateg i mimo w szel­
kich w ysileń przeciw sobie, A ogast na n ie­
szczęście Polski, na tronie pozostał.

K alendarz. Dziś: św. N ikodem a; jnt-o 
. Cyprjana i Eufemii m.

ROZMAITOŚCI

jego tow arzysze, jadący tym  samym wagonem 
w Berlinie, gdzie nie wiedziano o orzeczeniu 
lekarzy szpandawskich, musieli poddać się s tra ­
szliwej desynfekcji.

* Tunel pod ISiagarą W  dniu 4-tym pa­
ździernika 1892 rokn będzie ukończonym tu ­
nel pod wodospadem N iagara. Boboty te  za­
częto dnia 4-go października 1890 rokn , ma 
jąc do przew iercenia skałę na 6000 stóp dłn- 
gą. Do robót użyto 800 lndzi, którzy na zmta 
nę pracowali dzień i noc. Do rozsadzania 
skał fużyw ano codziennie 1.400 funtów dyna­
m itu , który , celem zapobieżenia przedwczesne­
mu wybnohowi, dostaw iano na miejsce w s ta ­
nie zamrożonym.
j * D ziennikarstwo w Egipcie. Jeże li dzien­
nikarstw o ma być m iarą w ykształcenia i roz­
woju umysłowego danego k ra jn , w takim  ra ­
zie E g ip t przodnje w szystkim  krajom  maho- 
metańskim, albowiem w dolinie N iln wycho­
dzi nie mniej niż 92 pisma codzienne i ty g o ­
dniowe. Z tych 56 wydawanych je s t w K airze, 
28 w A leksandrji i 8 w Port-Saidzie, 40 wy­
chodzi w języku arabskim , 24 we francuskim , 
16 w greckim , 10 we włoskim i tylko dwa 
w angielskim . Najlepszemi pismami arabskie- 
mi s ą :  A l A hram  i A l Mokuttam. £ jd n a  z 
gazet egipskich niemu więcej nad 3000 pre­
numeratorów.

* Niepospolita pływ aczka. Księżna rnmnń- 
ska M arja Nikola Bibescn ubiegłego w torku 
przepłynęła w tow arzystw ie szw agra swego, 
hrabiego Leonarda Strajenskiego, przez Bos­
for. Pomimo niejednokrotnych ostrzeżeń swego 
otoczenia i k ilkn  kąpielowych, k tórzy  zw racali 
uwagę księżnej, iż o tej porze rokn właśnie 
w irnią w Bosforze niebezpieczne prądy, śmiała 
pływ aczka nie porzneiła powziętego zam iaru i 
doprowadziła go szczęśliwie do skutku. P ie rw ­
szy to raz kobieta data do1'ó d  takiej siły i 
zręc7.ności w dziedzinie sportn pływackiego i 
przewyższyła o wiele wszystkie A m erykanki i 
Angielki upraw iające teużo sport z zamiłowa­
niem.

* Zbytnia ostrożność. Z Ham burga donoszą 
o zabawnym w ypadku, jak i spotkał jednego 
z kupców miejscowych, k tó ry  się tem i dniami 
przez telefon rozmówić pragnął z zarządem  
jednego z pierwszorzędnych hotelów berliń ­
skich. Zaledw ie in te resan t wymienił nazwisko 
swoje i miejsce zam ieszkania, przerw ano mn 
ciąg dalszy oświadczeniem : „Z Hamburgiem
nie rozmawiamy w cale, proszę o rozłączenit 1“ 
P okam ja  s ię , iż rz ą d ic a  hotelu przypuszczał 
możliwość napadu na hotel przecinka cholery 
cznego po drucie telefonu. Z bytn ia , co się zo­
w ie, ostrożność.

OD REDAKCJI.

W sz.ystkie lis ty  w sprawach redakcyjnych 
z K rakow a, Galicji Zachodniej, Ś ląsk a , z a ­
boru pruskiego i rosy pukiego, r-rac. z zagran i 
oy należy adresow ać: Redakcja „Kurjera 
Polskiego'4 w Krakowie, r1. Elorja.ńsha 
nr. 28, — a zaś pisma ze Lw ow a, Galicji 
Wschodniej i Bukowiny, nowinny nosić ad res: 
Redakcja „E u rjen  Polskiego44 we Lwo­
wie ni. Kopernika 5. —  Korespondencje 
adresowane inaczej zw ykle się opóźniają

W  dalszym ciągu audjencji p. Steinway 
o podróży do Chicago mowy jnż więcej nie 
było

Natomiast Berliner Tageblatt twierdzi sta­
nowczo, iż podróż do Chicago jest w pro­
jekcie. Oddziałała ona już z góry na pewne 
rola przemysłowe berlińskie, które trzymały 
się dotychczas zdała od wystawy

Rada ministrów francuska uchwaliła ob­
chodzić uroczyśuis w Fam eonie dnia 22 bm. 
stuletnią rocznicę ustanowienia rzeczypospo- 
■tej we Francji.

Komitet centralny radykałów serbskich u 
konstytuował się pod laską Pasicza, jako 
przewodniczącego, Velimirowicza, jako za 
ttępcy.

Dziennik urzędowy serbski ogłasza w dal­
szym ciągu coraz nowe reskrypty, usuwające 
na pensję urzędników państwowych.

Z Simli dowiaduje się Reuters O ffice, iż 
Rosjanie Pamir jakoby opuścili, gromadząc 
natomiast znaczne oddziały wojsk nad brze­
gami rzeki Murghab, którą na stsłe pragną 
osaczyć.

* Ślusarz z a w in i ł . . .  W  wagonie, idącym 
z Ham nnrga do Szpandawy, jak iś jegomość 
dosia? nagle wymiotów. Oczywista, że w Szpan- 
dawie, jako cholerycznego, zabrano go do szp i­
tala. Tam atoli pokazało się, że przyczyną 
dolegliwości było zbytnie hołdowanie trunkom  
i puszczono pacjenta na wolność. Tymczasem

Ostatnia poczta.
Manewry cesarskie w Pięciokościołach są 

poświęcone głównie wypróbowanin prochu 
bezdymnego. Jak donoszą telegraficzne relacje 
proch bezdymny, sprowadzony z fabryk w 
Preszburgu, okazał się wybornym. Posługi­
wała się nim zarówno artyłerjs, jak i pie­
chota, z najlepszym skutkiem. Manewry za­
kończyła o godzinie 1-szej po południu dnia 
13 b m. defilada wojsk przed Cesarzem 

W gadzinach popołudniowych dnia 18 go 
b m. zwiedzał Cesarz Tettye, urocze miej­
sce wycieczek, położone w pobliżu Pięci >ko 
ściolów, gdzie właśnie ukończono budowę 
wodociągu imieniu Franciszka Józefa I-go. 
Wieczorem miasto demonstrowało na cześć 
Cesarza. Z opisu uroczystości, w której pla­
nie znalazła rię serenada, pochód z pocho­
dniami, iluminacja miasta i t. p., wyjmuje­
my ten tylko szczegół, iż pochód odbywał 
się w towarzystwie tłumu przenoszącego 
trzydzieści tysięcy głów.

Nazajutrz dnia 14-go b. m. powtórzyły się 
ćwiczenia dywizyjne między Pięciokościołam* 
a Kis-Kozar

Zapow.adają z Czech konferencję wspólną 
mlodoczei‘hów, słaroi zechów i przedstawicieli 
większej posiadłości ziemskiej. Mtodoczesi 
wezwali wszystkie kluby czeskie okólnikiem 
do zebrania się na obrady nad adresem do 
Cesarza. Przewodu .cząoym klubów pozosta­
wiono wolną rękę w oznacz mu bliżej cza-u 
i miejsca konferencji. Ze strony młodocze- 
chów udadzą się jako delegaci: dr. Juliusz 
Gregr, dr. Enge' i dr. Herold Wzmianko­
wany okólnik znajdnje się już w ręku prze­
wodniczących klubów, i jest przedmiotem 
nr rad klubowych.

W Budapeszcie wylania się projekt , aby 
nie poprzestać na mianowaniu Stekana Ko 
azuta obywatelem honorowym stolicy. Stolica 
wystosuje również pismo z pozdrowieniem do 
sędziwego jubilata, i nazwie jedną z ulic 
miasta ulicą K szuta — Silną agitację za 
uczczeniem jubileuszu podsyca okoliczni ść, 
iż Kosznt był pierwszym wybranym posłem 
stolicy.

Według National Ztg. rozmowa między ce­
sarz jm Wilhelmem II  a Steinway'em w spra­
wie podróży cesarskiej do C hicago, ograni­
czałaby się do wymiany następujących słów : 

Steinway zauważył, iż gdyby cesarz od­
wiedził wystawę, Niemcy amerykańscy zgo­
towałby mn entuzjastyczne przyjęcie.

Na to cesarz rzuc i  mimochodem: „That 
is not at uli impossibleu. (To me jest zu­
pełnie memoiliwem)

TELEGRAMY.
Dula 15 września. 

Przedstawienia polskie 
w Wiedniu.

Wiedeń Pisma wiedeńskie oceniają nader 
przychylnie wczorajsze, pożegnalne przedsta­
wienie polskie, które zadowolniło również 
polską publiozność.

Jubileusz Fossuta.
Budapeszt. Zapadła uchwała rady miej­

skiej, użyczająca Stefanowi Koszutowi, w 
90 letnią rocznicę urodzin obywatelstwo ho­
norowe stolicy.

Sprawa Trzcienieckiego i towa­
rzyszy.

W iedeń . Przesłuchiwano jeszcze Kobier- 
skiego, Spendlinga i Trzcienieckiego. Spendling 
żerna- iż mówiąc o koterji, do której nale 
żeli Trzcieniecki i Kobierski, miał na myśli 
Polaków, zawsze idących ręka w rękę w u 
rzędach bukowińskich. Trzcieniecki wypiera 
się winy. U Banczeskula stawał na stancji, 
ponieważ w Bajaszesti niema ani hotelu, ani 
nr,wet zwykłej gospody Zresztą gościnności 
nie mógł nie przyjąć, bez obrazy goupodarz». 
Kob-erskiego i innych urzędników wysyłał 
celem kontroli. Skargi Hochberga, jak sam 
Hoch-;erg zeznaje, szły pod adresem c k. Dy  
rekcji skarbu —  dlaczegóż niema o nich 
wzmianki \V dz:enniku p id.iwczym?

Wywiązuje się przy tej sposobności utarczka 
slowra pomiędzy obrońcami a prokuratorem. 
Dr. Geller me wyobraża sobie, jak mogłaby 
podobna f kar - a zaginąć w dzienniku podaW' 
czym. Na to prokurator wtrąca : N o! w Czer 
□iowcach i to się zdarza. (W esołość!) Prze 
wodniczący stwierdza, iż w czerniowieokim 
dzienniku podawczym znajdowauo mylne daty 
co do dnia wpłynięcia Dumern. Zapytany dla­
czego listu nie Dolecał, Hochberg powiada, iż 
lękał się mieć recepis w ręku. (Śmiechy!)

Cholera.
F am b n rg . Cholera grasuje znów silniej 

13 b. m. zasłabło 344, zm am  148.
B ruksela . Zaszedł tutaj wypadek cholery 

azjatyckiej, zakończouy śmiercią.
P aryż. Zasłabło 59 osób, zmarło 44 osób
Harre. Zadabło 11 osób, zmarło 7 osób

Giełda.
Wiedeń. Kredyty 311 82, akcje banku 

krajów. 221 30 akcje kolei państwowych 
296 25, ruble 121, marki 58 77.

C zern iow ce . Z-Jtarg pomtędzy koalicją 
polsko rusko niemiecką a marszałkiem sejm i 
bukowińskiego Lupulem został zakończony 
dla koalicji pomyślnie. Sprawa weryfikacj 
przychodzi na stół zgodnie z wnioskiem po 
sła Kochanowskiego, któremu jak to oświad­
czył w sejmie, poddaje się marszałek Lupul 
jako legalnej uchwale sejmu, pomimo prote­
stu ze strony rumuńskich exaUados.

Z u rych . Dr medycyny Famer został are­
sztowany, dogoń- WBzy sprzeniewierzenia w 
kwocie 60.000 franków.

NADESŁANE.

( Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która te i za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje).

Kalendarz rybacki.
Od 15 września nie wolno łapać p strąga i 

łososia. Złowione ryby i rak i muszą mieć p rz e ­
pisaną miarę. Cały miesiąc bardzo dobry dla 
sportn wędkowego, w szystkie ryby idą dobrze 
na w ędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

P r z y je e t i i i l i  do Krakowa.
Dnia 14 września

Gron* Hotel. Włodzimierz Postruski, właść. dóbr 
z Wojniłowa. — Franciszek Morawski, właść. dóbr 
z Hruszowa. — Borkiewicz Seweryn, właściciel dóbr 
z Król. Pol.

nOłel SasH . Katarzyna Tyszkiewicz, obywatelka 
z Litwy.

Hotel pod „Rćźą“. Henryk Winiarz, zarządca ko­
palni nafty z familia ze Lwowa. — Antoni Chochrań- 
ski z Król. Pol.

Hotel Imperial. Albina Wilska, obyw. z Rosj'i.
Hotet Europejski. Karol Thomas, inspektor z Au- 

strji.
Hotel DrezdeśsLd. Adam Norbfin, fabrykant z War­

szawy.
Hotel Krakowski. Zdzisław Setmajer, obywatel ze 

Lwowa.
Hotel Narodowy. Józef Zaleski, komisarz powiał o- 

wy z rodziną z Rzeszowa. — Albina Wolska, obyw. 
z Król. Pol.

Hotel Polski. Julia Sadkowska, żona urzędnika z 
Król. Pol. — Józefa Brzeźniaka, obyw. z Kielc.

Hotel Kleins, Edward Gross, urzędn. z Kalisza. — 
Dr. Yiggo Zacbariewicz z Wiednia.

W \ \ h  w S z c z a w n ic y
w  górnym  zakładzie

obok nowo zbudowanego kościoła i  plebanii 
jest z wc lej ręki

c ł o  s p r z e c L a n l a .
lub na zamianę kamienicy w Kra­

kowie.
Willa ta składa się ze suchego murowa­

nego parteru o 5 pokojach, 1 gabinecie, 1 
werandzie oszklonej, 2 kuchni, 4 piwnic, 1 re­
misy z pokoikiem i składem materjałów. 
Pierwsze i drugie piętro składa się z 14 po­
koi gościnnych, zupełnie hotelowo urządzo­
nych. OgrćJ przy tej realności kwiatowy 
i warzywny 712[j] sążni; o 1 studni, i 1 al- 
taiiie z inspektów. Realność ta przez otwar­
cie nowego kościoła, gdyż ma dwa fronty, 
nabiors podwójną wartość, gdyż na froncie 
ku kościołowi można kramy isarowe posta­
wić. Realność ta jest w dobrym staiae, nao­
koło drzewami szpilkowemi obsadzona, po­
siada prawo przez 10 lat wolnego podf tku, 
z najpiękniejszym widokiem i w najz-ir* wo- 
tniejszem położeniu.

Cen* * 8 . 0 0 0  zlr., przeciętny do­
chód 8 dc 10 96.

BI ż zs wiadomość udzieli Administracja 
Kurjera Polskiego w Krakowie. 956(1-4)

UWaźne dla Panów!!
Już nadszedł świeży transport nąjnowszyoh  

i  najgu8tcwni6u8»rua materyj do konnej 
jazdy, na nmformy dla PP . o. k. ofloerów  
i  urzędników  państw ow ych; wielki zopas 
kortów  kam sa m o  w , oraz piki angielsk ie na 
kam izelki, na wszelkie liberje w największym 
wyborze i najlepszej jakości, tak krąjowe, 
jak i  -agraniokne.

W składzie sukna i kortów
F R A N C IS Z K A  C U Ż Y D Ł Y

Kraków —  Saklsnnlot I. 27 (od strony ratusza).

■»* Ceny fabryczna —  próoki gratis 
franco. 728

Reperacja
50 c; TELEGRAM! A  ct

1 gwarancją. 1 gwarancją.
Na pod .tawu udzielonego upoważnienia z kilku naj­
sławniejszych fabryk ezwajcai kich do sprzedaży 

wszelkiego rodzaju

zegarów  i zegarków
zawiadamia się Sz. Publiczność, iż sprzedaje się z 
dniem dzisiejszym w bogato zaopatrzonym zakładzie 
zegarmistrzowskim istniejącym od 15 lat, pod firmą

Aleksander Łandan zegarmistri.
przy nlicy Stradom I. 2, dom XX. Misjonarzy (na­

przeciw kościoła E, madynów) J
we 1 fifP.m wyborze zegary 1 zegarki wszelkich 

gatnnków
w celu usunięci? konkurencyi

■ W  o 3596 niżej fabrycznych'**
a mianowicie: 

iCt-garea złoty kryty remonfoir męski złr. 33, flarask 
17. Srebrny kryty remontoir męski złr. 7-80. Czarno 
.oksydowani' remontoir złr. 6-50, damski złr. 7 50. Ni­
klowy ?łr. 3-50. Budzik niklowy amerytańszi złr. 2. 
Zegar kancelaryjny okrągły w różnych kolorach me­
talowy łr. 3'90. Z--gar pendnłowy bijący godziny i poł 
złr. 6. Zegar pendułowy z większych złr. 10. Zegar 
pendułowy w orzeebowsj ładnej szafce werk reszow- 
ski złr 15'50 Kwadransowy o 3-cb wagach zlr, 24
B ów nież poleoam  w ie lk i w ybór segarków  
drogich złotyoh jako też zegarów óoien- 

nyoh po cenach bajecznie tanich.
Przyjmuję zarazem najtreduiejsze repf ra.-je zegarów 
zegarków i wykonuję takowe gruntewme, sumienni 
pod rzetelną gwarancją do 2-ch lat za najtańsze wy­
nagrodzenie, n. p. czyszczenie mb wprawianie nowej 
iprężyny tylko 50 centów. Za każdy i.demnie nabyty 
zegarek ręczę na piśmie lat 4; za naprawę lal 2. 

T * ' Posyłki uskutecznia się za pobraniem — „ylko 
za przysłaniem zaliczki 1 złr.

Z poważaniem A le ksa n ie r  L an d a u  
następca fabryk szwajcarskich 

735(13-9) K r a k ó w ,  S tra ć L o m  1. 2 .

Porębski i Zimler
[Kraków, Rynek I. 8.

852(27 100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i m&teryj ko­

ścielnych.
I W *  CENY UMIARKOWANE.

ODEZWA
di bezdzietnych pań galicyjskich.

Podupadła rodzina szlachecka pozbawiona 
wszelkich środków, nir będąc zatem w etanie 
wychować swoją 6'/2 letnią córeezkę, 
udaje się z prośbą d > litościwych bezdzietnych 
Ps ń i błaga o jrzyjęcle na wychowanie 
tej dziewczynki; jest ona przyjemnej pow ie­
rzchowności, zdolna do nauki, umie już czytać, 
rachować i trochę pisać. Prosimy adresować 
łaskawe oferty: poste restante Kraków, D, 
F. 15. 945(2-3)

Z E P o e z j e
KAZIMIERZA T E T M A J E R A

znajiują lę 
n a  sk ła d z ie  w  k s ię g a r n i.  

G E B E T H N E R A  I  W O L F F / ,



K U  Ii J E R  P O L S K I .

c ło is  M M o s in ie .
i dnii 12 września r. b. rozpoczął się 

przed sądem przysięgłych pod prezydencją 
dr. Hełr.B^tra BEm»4TO»J^ p n ees, oHieeooy 
co najmniej na 19 dui rozprawy, w sprawie 
lafłmirtaąji w Bnkowinie. Akt oskarżę ia o 
bejmuje olbrzymi tom, a pocrągn-ętych do 
odpowiedtialnoś'’j jest 22. osób >*ko t o : 1) 
Jan Trze eniecki, dyrektor skarbu i radca 
dwom w Uzer&iowc ich, 2) Wiktor Spe.tdliug, 
suspendoweny inspektor skarbowy w Sucza 
wie, 3,} Fww-wzuk Pros Kobierski, snspen 
dowany zarządca clbwy w Czernicweaoh, 4) 
Ignacy Mi Ikowzki, <sa3pendowany zarządca 
oddziału soh, obecme we Lwowie, 5) Jan 
Wołosynowicz, auspendowany komisarz finan­
sowy w Gurahumora, 6) Antoni Csala. su- 
spendow*jny kierownik urzędn cfowego w Za­
ryć::, 7j Marcel’ Ratfonwski inaczej Marceli 
BfcTicz R ajom y ki, assystent cłowy w Czer 
nioweacL, 8)  Alojzy Baoko, respicient finan­
sowy w Bajaszesti, 9) Bazyli PsDowicz, su 
spendowany respic unt w Bajaszesii, 10) Jan 
Noga, snspendowacy fininsowy respioient i 
Icontrołer okręgowy w Kimpolung, 11) Wi­
ktor Wodnarzik, etttpepdowaiy respicient fi­
nansowy w Zastawna 12) H.larms Trabert, 
prowizoryczny naduadzorcu finausowy w Su­
cza w ie , 13) Leon Hołyński suspendowany 
dozorca finansowy w Starych Ickanach 14) 
Pkweł Tyron, dozorca finansowy tamże, 15) 
W olf Albrecht, właściciel młyua w Sncza- 
wie, 16) Osiasr; Blumenfeld, handlarz owo­
ców w Gurahumora 17) Mrjer Goldstein, 
właściciel młynu w Sn cza wie, 18) Leib także 
Leibisz Gruder, eskouter we Lwowie, 19) 
Chaim Hersz yu lgi Alter Hochberg, prywa­
tnie mieszkający w Bajaszest-, 20) Mojżesz 
Jurgrau, I«cdlarz owoców w Gurahum ra,
21) Nota Roaenhek, handlarz owoców tamże,
22) Benjamin I " gcr, kupiec w Suczawie, 
ouksrżoay o  nadiżyiia władzy

Zasady.

C z e ś ć  o g ó l n a
Na, mocy postanowienia najwyższego sądu 

z dnia 13 października 1891 roku c. k sąd 
krajowy w Wiedmn w zastępstwie c k. kra 
joąego tądn w Czerniowcj. h sądu powia 
towego w Strczpwie, delegowany został do 
przeprowadzon a procesu, wynikłego z powo­
da nadużyć cłowyrh i innych przewinied 
przeciwko Franc i sękowi Prus Kobierskiemu 
i j go towarzyszom.

Sprawa cała t.dle aktD oskarżenia przed­
stawia się w sposób następuj, ;cy:

Na wiosnę r 1891 a Buków my nadeszły 
rozmaite deuuncjacje, opowiadarące o olbrzy­
mich nadużyciach cłowych, ze naocznych po 
wyżej wymienionym osobom Z rozporządze­
nia p. ministra skarbu p m  prowadzono 
śledztwo z którego na | wy raźniej przekonano 
się, te  na Bnkowinie istnieje cały 3zcreg 
maJwersacyj już to w  sprawach cłowych, już 
to podatkowych, a ze względu na uczestni­
ctwo wiełn rozmaitych osób groziły one oh 
jęciem tą korupcją całego kraju. Po zebra­
niu należytych dowodów wydelegowano z 
Wiednia komisję śledczą w listopadzie r z. 
Zadanie jej było niesłychanie trudne, gdyż 
niepodobna było zasięguąó jakiejkolwiek in­
formacji. O tóbr, któreby takową udzielić 
były w stanie, zeetawaty same zaplątane w 
ów fatalny prcct-s, wiele też faktów nie mo 
gło być uprawcLou/ch z powodu znacznego 
upływu czasu a nawet ubytku sprawców.

l"*k się przedstawia część podstawowa pro­
cesu, bliższe zaś objaśnianie aktu oskarżenia, 
mówi co następuje: Przedewszystkium akt 
oskarża, że wyżsi urzędnicy nakładali rodzaj 
haraczu na swych podwładnych. Wykryto, 
ie  urzędnicy zmuauem byli za pieniądze, u- 
syskiwać pozwolenia na żenienie się, na otrzy­
manie podwyżki pensji lub lepszej posady, 
za translokac ą, jak niemniej za przyjęcie do 
straży skarbowej. Ułatwiali to, jako pośre­
dnicy, do in<>pektora Spendlinga, p. Kru 
czkowski i Wodnarzyk oraz Kwbierski i Mai 
kew sk i, ci ostatni wprost do dyrekl ora 
Trzoienieckiego. Awansowano też urzędni­
ków bez wszelkiej zasługi, bez względu na 
lata służby, jed em słowem ludzi bez wszel­
kiej kwalifikacji naukowej. P radca Trzcie 
niecki nie gardeł nsjmniejssemi datkami i 
chował do Kieszeni pien ądze a ygn wenj na 
potrzeby kancelaryjne Nie myślał wcale o 
urządzeniu i umeblowaniu biura, natomiast 
biuro prezydjalne jaśniało przepychom i zby- 
tkem . P. Radca tu przyjmował wizyty swvrh 
bogdanek pożyczając od nich pieniądze, je­
dnej zabrawszy 6 000 złr. niby do przecho­
wania więcej takowych nie zwrócił, innej 
znowu przez wdzięczność zapłacił nadaniem 
trafiki.

Drnga część oskarżenia opowiada o de­
fraudacjach cłowych na stacji Bajaszesti, 
gdzie spółka żydowska prz'nawala kukury­
dzę za poro zumieniem się z Vauczeskulein, 
naczdailrera urzędn cłowego tamże. Vaneze- 
skal po wykryciu defraudacji w przeszłym 
roku zakończył samobójstwem Przemyt ni 
ctwo to n. organizowane przez OsjaHza Blu- 
menfelda, Mojżesza Jurarana i Nutę Roseu- 
neka wywoziło codziennie po 40 do 60 fur 
kukurydzy rumuńskiej. W zimie 1888 na 
1889 r. liczono na tej stacji około 150 fur 
przewożonych bez cłu do Anstrji.

Pośrednikiem pomiędzy przemytnikami a 
r^ęduiiami był faktor Chaim Hot Lin rg. 

Kierownictwo w Ickanach spoęzywało w rę 
Kach Wolfa Albrechta, któremu dopomagał 
strażnik Trahenr. W d. 22 listopada 1880 r. 
przychwyciła żfindarmerja 200 worków prze­
mycanego zboża i złożyła w spichlerzu, ulo 
fcniło się z nago wkrótce 100 worków. Are- 
sotowsnych przemytników puszczono po 8 
dniach Da wolność, bo p. inspektor Spendli- 
ng, prowadzący śledztwo, me znalazł nic po 
dejrranegc. Zarzucają panu radcy dworu je 
go stosunki z rab nem cudotwórcą Sadogór 
akim. Było ogólnie wiadome, że dochody ra­
bina cudotwórcy wynoszą dziesiątki tysięcy, 
to też pewnego dnia wymierzono mu z nich

podatek ; labin prosił o zniżeme. Pan radca 
i na to poradzd, gdy za pośrednictwem Lei- 
ba Grudera otrzymał od 800 do 1000 złr. 
Ten Gruder słynął jako faktor Trztienieckie- 
go ped m anem: , r i e r  won e g o  ż y d a  h o f  
rat a".

P. Trzcieniecki wydzierżaw .ł Langerowi 
podatek akcyzrwy w Suczawie równie za gru­
be łapo we, choć nie miał do tego prawa, bo 
prawo to przysługiwało miastu. Zanim spra­
wa została rozstrzygnięta pobierano podatek 
podwójnie, miasto dla siebie a Langer db  
siebie przy pomocy władzy skarbowej.

T ftka jest mniej więcej treść aktu oskar­
żenia

Dzień dzmiejszy przeznaczono jedynie na 
odczytanie aktu oskarżenia. Objętość aktu 
przechodzi wszystko co dotychczas było, ta 
kiego aktu nie czytano jeszcze nigdy wobec 
sądu przysięgłych. Trwało też czytanie od 
godziny 10®,'4 przed południem do 7®/4 wie­
czorem. przyczem była przerwa 5 minutowa, 
więc trwał ośm godzin. Z adwokatów tylko 
dwóch lnb trzech słuchało go do końca, ze­
brani osLarżeni spokojnie zachowywali się 
woboc czytania. Oskarżeni będą słuchani w 
tym porządku: Hochberg C ia ła , Banko, 
Spendling, Kobierck1, Wołosynowicz, Trzcie- 
niecki, BInmenfeld, Rosenbek, Jurgrau. Na 
stępne dwa dni przeznaczone na przesłucha­
nie świadków.

Oskarżony Grnder złożył 15 000 złr. kau­
cji z prośbą o puszczenie go na wolną stopę. 
Oskarżony Langer i Małkowski puszczeni bez 
kaucji.

Drngi dzień rozprawy, w którym miano 
przesłuchiwać jedenastu oskarżonych, rozpo­
czął się przesłuchiwaniem Hocbberga. który 
stanowił urzędowego świadka co do malwer 
sacji z kuaurydzą. Zeznanie jego było do 
niosłego znaczenia, gdy t  jak wiadomo, Hoch 
berg sam dennnejował nadużycia, w których 
bri7 udział.

Od roku 1878, mówił tenże, mieszkałem 
jako dzierżawca w Bajaszesti, a potem jako 
właściciel miejscowej oberży — i wszedłem 
następnie w usługi stowarzyszenia zawiąza­
nego przez Blumenfelda, Rosenheka i Jur 
graua. Następnie opowiada. w jaki sposób 
manipulacja z kukurydzą odbywała aię, przy­
znając, że nie odgrywai tu roli głównej, ale 
podrzędną. Jeżeli denuucjtwał swych wspól­
ników. to tytko f  uczucia własnego btzpic 
czeństwa, nie wiedząc zgoła, ie  otrzyma *a 
to wynagrodzenie

Da'ej DOtwierdza, że V«uczeskul prowa­
dził ten interes defraudacyjny z urzędnikam< 
władiy skarbowej, że on mu też wskazał pa­
na Hofrata, jak niemniej p. Kobierskiego, 
którym również trzeba będzie opłacić się.

Po przerwie pięcio-minutowej, przystępuje 
sąd do przesłuchania oskarżonego Csala

Ten oświadcza wprost, że nie jest wcale 
w'onvm, że on jako kontroler-asysient wszy­
stkiego wziął 720 złr. Nie w:e nic o defrau­
dacjach w roku 1888 i 1889 Zaprzecza 
przeszłym swym zezuaniom jakoby w ciągli 
roku do 400 ładownych wagouów przepro­
wadzono przez granicę. Dodaje tylk'', że ty­
godniowo szło c-agoaów ośm w przybliżeniu, 
a czasami ani jeden nie był transportowany

Następnje przesłuchanie Bauko, lecz że 
tenże nie dobrze słyszy, prezydent czyta pro 
tokół dawniej z nim sporządzony, mianowi • 
cie w lipcu 1891 r.-

(Ciąg dalszy nastąpi).

Majątek Zoli.
Nadzwycz i.ine powodzenie F  y ^n n u  które 

go rozprzedano jn ż  120 000  egzem plarzy, zwr ó­
ciło uwagę presy  paryzkiej na dochody anti ra  
„Rongon M acquart’ów “ i skłoniło ją  do wyśle- 
dzonia mniej więcej prawdziwego staun rzeczy 

U trudnił spraw ę fak t, iż sam Zola, mimo 
wrzekomej chciw ości;swojej, 5ak się pokazało, 
żądny oh nie prowadąi rachunków, co więcej, 
zapytany o to, nie mógł przypom nieć sobie 
naw et, w którym  z dzienników drukował „Żo­
łądek P a ;y ż a u. W  śledzeniu zatem  dochodów 
i m ająrku rozgłośnego powieścinpisarza musia­
no się ograniczyć na informacjach postn nnych, 
z drugiej ręk i, co wszakże nie przeszkadzało 
żebranin szeregn ciekawych szczegółów.

„L a F ortune des Rougon“, otw ierająca se- 
r ję ,  deukowaną byia w S :ecIS w 1870 r. TVe 
dwa la ta  później tygodnik la Cloche heldom a- 
daire przerw ał drak  powieści „la Cnree“ , nstę 
pnjąc miejsca niewiadomemu dziennik wi, k tó ­
ry  w łamach swoich pomieścił „Żołądek P a ­
ryża". „L a Conąnete de P la ssan s“ i „Son 
Ezcellence Engćne Rongon", pojawiły aię ró­
wnież w S :ecMu; „la F an te  de 1’Asbbe M onret", 
powieść w zgaidzuną przez red ik tu rów  pary- 
zkich, nsbył W iesln lk E u ru p y  za 1 ,500 fr.

P rócz ostatniego, wyżej wymienione dzieła 
poszły w szystkie w jednej cenie, t  j po 25 
centimów od w iersza, nie licząc w ierszy nie­
pełnych. W ypadło zatem za tom przeciętny, o
15.000 w ierszy, 3 .750 fr., a za tomów pięć 
około 18.000 fr.

T a sama cena dla „Assom m oirn", rozpoczę 
ttg o  w B ien  P u b lic , w którym  powieść z ra ­
ziła sobie Y ves’a G nyota tak. iż dopiero na 
żądanie pp. Roujon, obecnego dyrek to ra sztnk 
pięknych i Catulle Mendćs’a, dokończono jej 
w U ipubVque de Le-itres. Nie więcej zapłaco­
no za „Une page d’iunuur“, drukow acą także 
w B  en Public.

Po nadzwycaainom powodzeniu „Assomino- 
iru " , Zola rozpoczyna sam staw iać w arunk i: 
'e Voltaire płaci 20 .000 za „N anę", w kilka 
miesiecy później G aulois, redagowany przez 
Jnl.jasza S im ona, nabywa „P o t-B on ille"  za 
30 000 fr. z warnnki-un, i i  an tor porobi w 
powieści pewne skrócenia.

P rzez  la t k ilka  cena, że się tak w yr zimy,  
urzędowa, na dzieła Zoli u trzym uje s;ę na wy 
sokoflei 20 000 fr., ty le  przynajm niej płacił 
G il Blaa za „Au bonhenr des 1> m es", „la 
Jo ie de viYre#, „G erm inala", „ i’O ecvro“ 1 „la 
T erre".
■ W  1885 r. Revue illustrde zamówiła „le 
R6ye„ za 2 5 .000  fr.; la  Vie popu la ire  po tej

samej cenie drukow ała „ la  Pńte Hnmalnp*, 
a podkupiona przez G il B lasa , k tó ry  nabył 
„1’A rg rn t"  za 30 .000  fr., wedle tej samej 
taksy  pomieściła osta tn ią  powieść Zoli r la 
Dćb&cle", obecnie wreszcie la Bevue H ebdo- 
m adaire, P lona, zamówiła za 35 000 fr. dzie 
ło, znsjan jąee się dopięto na w arsztacie: „la 
Doctenr P ascal* . N ajw yższa to do tej pory 
osiągnięta przez au tora „R ongon-M aqnartów “ 
cena.

B iorąc pnd uwagę, że w szystkie niemal po­
wyżej wymienione powił ści, z małą różnicą, 
zaw ierają po 18 000 w ierszy, cena więc w ier­
sza waha się pomiędzy jednym  a dwoma fran­
kam i Razem tedy drak  19 dzieł w odcinkach 
pbm  przyniósł w przybliżeniu 300.000 fr.

Dochody, płynące z rnchu księgarskiego, tak 
się przedstaw iają

Wiadomem jest, iż ongi C harpentier, chcąc 
przyjść w pom< e nieznanemn jeszcze pisarzo 
w i, a pczbawiouemn średków  do życia, pr/.y 
jął po wyjściu „la Cnrće" postawione sebie 
przez am ora je j w aru n k i: przez ciąg dzie 
sięciu la t Zola obowiązywał się dostarczyć 
dwa rękopisy rocznie za sta łą  miesięczną pen 
się 500 fr. W tych warnnkach wyszły „le 
V eutre de P aris* , „la Conąnśle de P las- 
sans“ , „la Faute de 1’abbć M cnret" Powo 
dzenie młodego powieściopisarza w zm agał :ię 
z dniem każdym , C harpentier zatem obliczy­
wszy co do tej pory wypłacił, a co się Zoli 
na zasadzie jra w  jego a n r r s k ic h  należało, 
zwrócił mn nadwyżkę i podarł nmowę. P raw a 
autorskie, oznaczone wówczas na 40 centymów 
od tomn, podniesiono po „Assommoirze" dc 
60-cin.

Oto liczba tysięcy egzem plarzy dla każdf 
z wymienionych p. wieści, rozprzedana do tej 
p o ry : „ L i  F ortune des R  uigon" 2 4 ;  „La 
Cnrće* 36 ; „Le veatre  de T e rre"  33 ; „La 
Conqnćte de P lassans" 2 5 ;  „L a fante de 
l’abbe M onret" 4 4 ; „Son E icellence Engó ie 
Rongon" 2 6 ; „L ’A ssoam oir“ 124;  „Un Page 
d’am cnr“ 7 5 ,  „Nana* 1 6 0 ; „P o t Bonille" 
8 2 ;  „An Bonbenr des Dames" 5 9 ; „La Joie 
de v iv re“ 4 4 , „G erm inai" 8 8 ; „ L ’oeuvre“ 
5 5 ; „L a T erre"  1 0 0 ; „L e RSwe" 8 3 ; „L a 
Bóte hnm aine" 8 3 ;  „L ’A rg en t“ 77 ; „L a  Dć 
bacie" 120,

Razem 1,338 000 egzem plarzy Licząc 50 
centimów od tomn, po 40 bowiem bardzo nie­
wielką w nich liczbę płacono, wypada na s u ­
mę ogólną oi-uło 800 .000  fr.

D zieła Zoli w drobnych tylko bardzo roz­
miarach bywają reprodukowane. Roku zeszłe­
go np. autorow i „R m gon  M auąnartów" wy 
płaciło Tow arzystw o „des Gens de L ettres*  
w szystkiego r a z e m . . .  1.600 fr.

W ięcej od la t kilku przynoszą tłum aczenia, 
około bowiem 15 do 20 tysięcy za każdą po­
wieść. „P o g r m, “ tłum aczony na wszystkie 
niemal języki, dał autorow i docbodn z prze 
kładów 25.000 fr.

Dodając tedy 200 .000  fr. za praw a p rze­
kładu do cyfr postawionych wyżej, dochodzi­
my do ogólnej sumy 1,300.000 fr. za 19 to 
mów i 20 la t pracy.

Z obliczenia powyższego wyłączono te a tr ,  
k tóry  z w yjątkiem  przerobionego na sce­
nę „Aesommoira," bardzo aiewiele Z J i  p izy  
nos.ł detąd. „ \ssom m oir"  dał 300.001) f r a n ­
ków.

Z a zakończenie trochę s ta ty s ty k i : 120 eg ­
zem plarzy „Pogrom u," grnbyeh na 27 m ili­
metrów, nłożooe jednb na Jrng ich , u tw orzy­
łyby słup 3 240 metrów wysoki, a więc pra 
wie 11 razy  przew yższający wieżę Ei i f i a ; 
rozw inąwszy arkusze każdego z egzem plarzy 
i rozpostarłszy  e szeregiem, pokrytoby ziem' 
pas d łagi na 1.513 k.lomotrów, to je s t pół­
tora razy odległość P aryża od B erlina.

C H i O L J S U A .
—  Nasze krakow skie panie kum oszki nie 

mając nic lepszego do roboty, n enstui.nie pu­
szczają w rnch język i i nie minie dzień, że 
by ja k i nowy w ynalazek, jak a  nowa plotka 
nie pojawiła się w mieście. Jnż  k ilkakro tn ie 
w ten sposób alarmowano władze sanitarne, 
a inwencyjne damy w idziały chorych na cho­
lerę, na Podgórzu, na Zw ierzyńcu a naw et 
w Krakowie. —  8ą to wszystko bajk i, btó 
rym w ierzyć nie można, gdy dotąd w spra 
w ozdaniath lekr.rakich nie znajduje się ani 
jedna naw et najdrobniejsza wzmianka o w y ­
padku zasłabnięcia na epidemję. Sądzimy, żt 
gdyby się nasze wielce wymowno kumoszki 
zajęły porządkam i i utrzym aniem  należytej 
czystości w domach, alarm y choleryczne mniej 
by niepokoiły ipokojnych mieszkańców nasze­
go grodn. T ak je s t. Zajm ijcie się dotuem, mę 
żem i dziećmi łaskaw e panie, a niew ątpliw ie 
o cholerze ś i ić  się w ani nie będzie.

—  Telegram  z Bndapesztn z d . 13 w rze­
śnia stanowczo zapizecza pojawieniu się cho­
le ry  w tem mieście.

—  W d. 13 w rześnia przebieg ep demji w 
H am burga był łagodniejszy Dutąd zachoro­
wało na cholerę 13 238  a zm arło 5805 czyli 
na tysiąc «sób ludności było wypadków 2 0 : 7 ,  
choroby a 9 :1  śm ierci.

—  W P aryżu  w ostatniem  dnin zgłoszono 
20 wypadków śmierci na cholerę.

—  P i ofesorow ie: Koch, Virchow, N otbna- 
gel i inni ostatecznie zadecydowali, że wszel­
kie zarazk i chorób dostają się do organizmu 
lndzkingo przez m ta . Bakcyle nad o m ają 0- 
siaćać a rtyku ły  żywności, do których należ} 
także rbleb i bulki. Otóż znakomici lekarze 
tw ierdzą, że podczas epidemii, baczną uwagę 
zw racać należy na tego rodzaju p eczywo, bo 
łatw o przez oglądanie i dotykauie bułek lub 
cbleba, zarazek dostać się mołe t mu, kto 
ową bułkę tak ohmacywaną pi zez wielu spo­
żyje.

—  M inister wojny A cstro -  W ęgier wy­
dał rozporządzenie, żeby zaprzestać powoły­
wania i przyjm ow ania do służby w  m arynar­
ce osób, m ieszkających w Rosji i w Niem­
czech

—  W  Berlinie od dnia 8 w rześnia nie wy­
darzy ł się ani jbden wypadek azjatyckiej cho­
le ry .

—  Telegram  zc Szczecina donosi, że dnia 
9 b. m. nrzędownie stw ierdzono śmierć dwóch 
robotników ua cholerę, zm arła też w dnin 10 
t. m na tę  Bamą chorobę żona m ajtka.

— W  H aw rze zachorowało w ustatnim  dnin
13 osób, zmarło 8.

—  W  R neu, we F rancji nie było od dwóch
dni ani jednego wypadku zapadnięcia na oho 
Ierę.

—  Jakkolw iek  dotąd w Budapeszcie nie 
w ydarzył się ani jeden wypadek zasłabnięcia 
na cholerę, k ilka żydów ze strachu udcbiało 
sobie życie.

— W piątek d 9 go września odbyło się 
w W arszaw ie posiedzenie komitetu- dc spraw  
dotyczących cholery na kiórem  rozstrzygano 
k ilka kw estyj, mających doniosłe znaczenie 
Między innemi zebranie przyszło do wniosku, 
że dla skuteczniejszego prowadzenia walki z 
cholerą, konieczaem je3t zupełne odosobnianie 
chorych, t. j. że w szystkich chorych, zapada 
jących na cholerę, należy obowiezkowc amie 
szczać po szpitalach nie pozostawiając ich 
w żadnym razie w domach. Należy zwrócić 
uwagę na to, że śrjd ek  ten, przyjęty został 
w P etersburgu  i w Moskwie i dał tam jnż 
jak  najlepsze roznltaty , W kraju  tutejszym  
środek t  n jest tein konieczniejszy, że walkę 
z epidemią u trudnia jeszcze ta  okoliczność, iż 
ma się do czynienia z niedbałą i niechlujną 
ludnością, wśród której prawie wyłącznie za 
biera swoje ofiary i k tóra, jak  się okazuje, 
je s t krzew icielką cholery. Wiadomo, że do 
Lublina cholerę zaw lokła z Biskupin żydów 
ska dziewczyna, a te raz  znów zaznaczyć w y­
pada zawleczenie epid mu do K "śn-ka 1 Ostro 
wa przez, żydów.

KROMKA LITERACKO-ARTYSTiCZIA.

A  W spaniałego dz.iela „W iek X IX " , spol­
szczonego w edług O. Leixnera przez, F r  R&- 
witę (Gaw rońskiego), wyszedł zeszyt osta tn i. 
Malowniczy obraz rozwoju cyw ilizacyjnego 
naszego globu, suto ilustrow any wysznkanemi 
rycinam i, zam yka się ogólnym poglądem na 
całość ogarnionych przez a u tr ra  wypadków*.

A  T ygodnik ilustrow any  z dnia 10 wrze- 
b r. nr. 141 zaw iera następujące a r ty k u ły : 
„M ecbesy" (ciąg  dalszy). Postać cholery w 
fantazji ludowej. W ystaw a w Lodzi z ilu s tra ­
cjami. K ilka słów w uprawie powieści (dokoń­
czenie). G im uasryka racjonalna. Rom nu za , 
w iersz. Z  literackiego widnokręgu (ciąg dal 
szy). Nasae ryciny . Z  tygodnia na tydzień 
Ideał Metwija. Polityka. W olne żarty . Od 
redakcji. Rebus. Bibliografia. D odatek „M ały 
św ia tek". Numer ten zdobią prześliczne ilu 
stracjo- Ciekawe wieści. P loteczki. Grabienie 
siana. Z pogorzeliska na Nowej P radze. P ożar 
na Nowej P rad /e .

Krob ka zamiejscowa.
KURIER PROWINCJONALNY

* W  Przew rotnem , w duin 7 września o 
godzinie 6 popołudniu spadł g rad  wielkości 
orzecha włoskiego, powybijał okna w kościele 
od strony  pułndmowej i znaczne poczynił 
szkody w końskim zębie, kapuście, łu b in ie ; 
•■abił mnóstwo kaczek i ptactw a polnego

KURIER WARSZAWSKI.
* Z powiatu łnkowskiego gubernii siedle­

ckiej donoszą, że w dnin 2 b. m., po połu­
dnia, do osady Łysobyki, z polecenia gu b er­
natora siedleckiego zjechał z osady Kocka, 
powiatu łnkowskiego, felczer ze słnżbą sani 
ta m ą , 3  oddziału san itarnego  rad/.yńskingo. 
P rzy jazd  ten od pierwszej chwili obudził cie­
kawość mieszkańców, a zwł szcza żydów, któ­
rzy  zaczęli się dnpytywać o cel tego przy ja­
zdu; furm an zaś, k tó ry  przyw iózł felczera i 
służbę ean itarną z Kocka, mieszkaniec tej o 
statn iej osady, zyd Abraham  Migdał, zako­
munikował swoim wspó1 wyznawcom, że „od­
dział san ita rny  wypędzili z Kocka za to, że 
miał zam iar tru ć  w szystkich zapadających na 
cholerę i zakopywać ich żywcem w ziemię". 
Nierozsądny tłum uw ierzył temu oczywistemu 
zm yślenia, pomimo oczywstej jego niedorze­
czności; p< głoska c otrncin i o zakopywaniu 
żywcem chorych rozesiła  się szybko wśród 
nieszkańców, tak , że kiedy miejscowy wójt 

gminy che ał poumieszczać służbę san ita rn ą  
w m ieszkaniach n ik t z mieszkańców nie choiał 
jej przyjąć do siebie do duuin i musiała się 
ma ulokować w domu zajezdnym F ro im a 

O-oldringera.
Tymczasem na rynku osady zgrom adził się 

tłnm , k tóry  krzykiem  i hałasem objawiał p ro ­
test z powoda przybycia oddziała sanitarnego 
i nie zw racał nwagi na przełożenia policji 
miejscowej, aby się ro ejść, kiedy zaś wójt 
gminy chciał aresztow ać głównego podżegacza 
i in icjatora zaw ichrzeń, m ieszkińea osady Ły- 
sabyki, sz e reg o w a  zapasu, Franciszka Szabel- 
kit go, to tłnm temn pri eszkedził. Wieczorem 
zęść tłnm u skierow ała się kn domowi Gnld- 
ingera i zaczęła wyłamywać drzw i 7. zamia- 
em w targnięcia do domu i wypędzenia znaj- 
njącei się tom sinżby sanitarnej, aU> strażn ik  

rozpę łz ił lndzi zgromadzonych n drzw i. W krót- 
e potem tłnm  ukazał się od tyłów domu i za- 
»ął rzucać kamieniami do oki-n , ale szkony 

nikomu nie w yr/ąd-.ił, b t okiennice były po­
zamykane. Członkowie uddziałn sanitarnego, 
bawiając się nowego napadu, schronili się do 

1 ancelarjl gminne , a ponieważ już byio pó­
źno, więc tłum zaczął się rozchodzić i zawi- 

hrzenia u sta ły . Po przyjeździe do osady Ł y- 
sobyków naczelnika powiatn łnkowskiego, za- 

resztowani zostali podżegacze zaburzeń: dwaj 
Mieszczanie, czterej żydzi i Szabelski, o k tó ­
rym wyże: była mowa. W  spraw ie tej prowa- 

zi się śledztwo tymczasowe.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Okrucieństwo wschodnie. Z Fezn w Tan- 

gerze nadeszły wieści o tak  okrutnej zbrodni, 
e rak i ona naw et Maurów, przyzwyczajonych

do nadążyć wszelkiego rodzaju. B u b ila l, głó­
wny em neh  su łtan a , zamęczył 10-letniego 
m nrzyuka - niewolnika w ten sposób, iż  lał 
zwolna na jego głowę w rzącą wodę. Śledztwo 
wykryło, że była to już  p ią ta  ofiara ob ro tn i­
k a , zabita podobnie zw ierzęcą metodą Sułtan 
ato li —  fek t wielce znam ienny — nie chciał 
ukarać winowajcy, eunuchowie bowiem tw orzą 
w Maroko stan  wielce bogaty i uprzyw ilejo­
wany, a nadzw yczajnie łączny, ta k ,  iż nawet 
sn łtan  Die chce z nimi zadzierać

* P ara dziw aczek  W  mieście G era , stolicy 
koięstwa R enss, żyje rodzeństwo R obn, dwie 
siostry  s ta ru szk i, z których jedna liczy la t 
70, d rnga 60. P r ie z  la t 30-ci te hap italistk i 
żyją w jednem  m ieszkaniu, którego nie ka­
zały ani m yć, ani czyścić; nigdy z niego nie 
wychodziły, nie otw ierały ok ien , nie podno­
siły ro let i nikogo nie puszczały do w nętrza, 
naw et policji. Słnżąca przychodnia ty tko  do 
progu przynosiła wszelkie w iktuały, a drzwi 
otw ierano jej tyiko na ty le , ile trzeba było 
na przesunięcie koszyka. W szystkie swoje po­
trzeby  zała tw iały  obie oryginalne siostry  w 
domu,  gdzie nieczystości, popiół, nied^paiki, 
śmieci leżały  przez całe la ta. Dopiero te raz , 
gdy obawa przed cholerą zm nsiła policję ge- 
rańską do energicznej dezinfekcji, otworzono 
przymusem dom cbu dziwaczek. Na oczyszczę 
nie i wywiezienie wszelkiego śm iecia, po trze­
ba było dwóch dni.

* O Ja n ie  O rth ,  arcyksięciu a us rjackim , 
k tóry , jak wiadomo, znikł bez wieści przed 
la ty  ki l ku,  —  podaje berliń ik i dziennik T d-  
gliche Rundschau  wiadomość, jakoby .'siadł 
w Chili i ożenił się tamże przed dwoma la ty . 
W  wojnacb w Chili udziału nie Drał, żyje 
jako człowiek pryw atny , osunął się całkiem 
od życia publicznego, o czem dwór aastrjack i 
wie podobno. O statn ią podroż w charak terze  
kapitana sta tk u  odbył z Buenos A ires do 
Obili. Gdy wylądował w Buenos A iros, roz­
gościł swoją załogę, złużoną w większej czę­
ści z Dalm atów, i u tw orzył sobie nową zało­
gę, z k tó rą  pojechał do Chili. O kręt „M ałgo­
rza ta "  sprzedał następnie Anglikom. P rzed  
rodakam i ta ił cel swojej podróży, a niektórzy 
z nich powrócili do ojczyzny, Dalm acji. K re­
wni arcyksięcia niejednokrotnie m iłow ali na­
kłonić go, by powrócił do A n s tr ji,  wszelkie 
s ta ran ia  wszakże spełzły na niczem. O statnie 
wiad.im ś i o nim datują z pierwszych dni 
sierpnia.

Kronika polityczna.
Wspólny budżet na rok 1893 już został 

wygotowany. W wydatkach i dochodach na­
chodzi znaczna zwyżka.

Wobec zbliżających się uzupełniających wy­
borów do peiinn krajowego w południowym 
Tyrolu, powstało wśród katolickich reprezen- 
tów włoskich okręgów rozdwojenie, albo­
wiem sześciu katolickich posłów oświadczyło, 
że na wypadek ponownego wyboru nie wejdą 
do sejmu, podczas kiedy trzej posłowie pp 
Canestrini, Inama i Chini uczestniczyli zaraz 
w pierwszem posiedzeniu sejmu O g a ć  księ­
cia biskupa trydenckiego Voce Cattolica po­
tępia postępowanie zwolenników polityki ab 
stynencyjnej i zarzuca im, że wysługują się 
liberałom.

Od chwili ustąpienia bar. Prażaka z gabi­
netu coraz częściej odzywają się glosy, wzy­
wające Czechów do zgody. Na zgromadzeniu 
wyburczom, które zwołał ml.idoczeski dep. 
Tekly, zapadła uchwałę, wzywająca obydwa 
stronnictwa do wspólnego działania a staro- 
czecbów, aby przeszli do opozycji wobec dzi- 
siej izego rządn.

W Goeding ma się odbyć wiec studentów 
słowackich i morawskich, Na porządku dzien­
nym będzie sprawa podręczników szkolnych 
dla Słowaków i rezolucja, domagające, się za­
łożenia czeskiego uniwersytetn na Morawie.

Papież Leon X III  wystósowal do biskupa 
roogunckiego, r powodu zakończenia 39 wie­
cu katolików niemieckich, list wielce łaska­
wy.

Jeszcze nie zapadła decyzja, kiedy rząd 
niemiecki przedstawi parlamentowi nowy pro­
jekt wojskowy Muench ner Allgem. Z fg  u • 
trzymuje, że me stało się to z powodu, że 
nie zebrała się jeszcze Rada związkowa, któ­
ra decyduje o projektach, przygotowywanych 
dla Darłamcnt.u. Istnieje przecież zamiar przed­
stawienia parlamentowi projektów wojskowych 
w ciągu najbliższej sesji; ozy nastąpi to oko­
ło Bożego Narodzenia, czy w póź i-ejszym ter­
minie, zależeć będzie od rozkłada prac par­
amenta mych,

Du;a 22 nastąpi wybór starszego burmi­
strza m. Berlina. Wybrany zostanie prawdo­
podobnie dotychczawy burmistrz Zelle.

Prasa niemiecka szydzi słusznie z p. Cló- 
menceau, że się tłómaczył przed bar. Mohren 
firnem , aby się oczyścić z zarzutu, jakoby 
był przeciwnikiem sojuszu Francji z Rosją. 
Baron Mohrenheim raczył wobec pewnego 
dziennikarza oświadczyć, że tłómaczeuie p. 
Clćmencean uważa za dostateczne.

Panslawistyczny S a ie t  pisze, iż w lutereaie 
Rosji powinien rząd zawrzeć formalne, p i­
śmienne przymierze z Francją.

W Giasgowie odbył się w tycn dniach kou- 
gres traeumonistów, który szczególnego zna­
czenia nabrsł z, powodu, że byli na n m obe­
cni : minister Grey oraz kilku członków Izby 
niżssej. Prezydent Hodga przemawiał w tonie 
dosyć umiarkowanym. W sprawie ośmiego ■ 
dzinuej dniówki, oświadczył się zuTrn, aby 
poszczególnym zoki >dom przemysłów ni po*- 
zostawić d cyzję, czy chcą lub nie chcą przy­
jąć usta odawcze oerariozeuie czasu pracy. 
Sekretarz związku Feuwick, który w I z bę  
niższej przemawiał przeciw ośmiogodzinnej 
dniówce, był pvzedm.olem ostrych zaczepek. 
K°ir Hurdie, jeden z przywódców socjalistów 
bowiem chciałby zająć jego stanowi *ko w 
związku.
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K U R  J E R  P O L S K I .

WIELKI CYRK SIDOLI.
W  now o  i elegancko wybudowanej arenie przy ulicy

D i e t l o w s l ł i e j .
Dziś, we Czwartek dnia 15 Września

HIGH-LIFE

W i e l k i e  P r z e d s t a w i e n i e
Czwarty występ słynnych atletów, trzech brici
_____________O S M A N . ____________
Początek punktualnie o godz. 71/2 wieczór.— Otwarcie 

______ kasy o godzinie 4-ej popołudniu. 900 15 ?
O '  n a -  m i e j a o  o g ł o s z o n a  n a  a f i s z a o l i .

Jutro, w Piątek, wielkie wspamałe przedstawienie
i  ostatni w ystęp  braci Osman

H E B M M f l  R D a J O L F
w  K r a l r o w i e ,  u i i o a  O - r o d z Ł a  1 .  © ,

p o l e c a :
ę i f ł a f l  n i ń t n s  tak surowego, iakoteż web, płótna na prześcieradła 
w K f d U  p fU L IId ,  bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, niciane 

dre lichy  na materace i story, demki szyrtyngi, itd. 
l a l k i  c U y n  I kolorowych i białych cntibta* do nosa, przeważnie 
I tJ l f t l  S l l f d J  czysto lnianych pierwszej jakości, rę c zn ik i, Śo iereozki

w *  BIELIZNĘ STOŁOWA na 6, 12, 18 i 21 nakryć. %J§
MATERACE, KOJDRY, KAPV

WŁASNĄ SZWALNIĄ BI IJZNY GOTOWI!
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECiNNEJ.

BIELIZNĘ Dra J A E G E R A  i X SEB. K N E I P P A
f lf f*  W  Y B  o r t  m  756(24-?)

haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiozek itp.
€ ii NT N 4 D E R  NI ZKI E
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U UMM HHMHH H H H K  JltlCICglCJCJCKjt
f i  B e z  B l a g - i !

J  - -nmmm najw iększy w yb ór i

  W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

MAiattusKORDECKIEGO 5
732 w  K r a k o w i e ,

lica św. Anny, (hotel Victorja) 
Swzc-i»i. /amluiiu. hi'ynajem. Ceny fcezkonlurencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty. Przy cenach sprze 
dąży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż każdy rozsądny i uczclw 

| ^  zrozumie lego legalna potrzebę. JBtB.iSB B Ł  t .  C3-JL ! "T*®

X M X M X n * M M * n U X K XU *M M M M M M M M l

§  Wiedeński magazyn ubiorów mezkich i dziecinnych
C H E f f l lM  F E L D M A N A

Fiac W F Świętych 1. i  róg ni. Grodzkiej, obok Magistratu,
zaopatrzony r stal na sozon jesienny i zimowy w najmodniejsze 
i najlepsze ubrania iręzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce­

nach fabrycznych, u mianowicie:
-łzlftfrok zimowy od z łr  7 d o ............................................................... złr. 1&.

W
Cc

ub-ame marynarkowe z szewiotu dobrego 
Spodnie kamgarnrwe. zimowe 
Paltot szewiotowy lab montoniakowy od złr. 12 do
Dbranna dziecinne o d ...................................................
Płaszczyki „ „ ...........................................................
Kożuszki wyborne z fntrzaneml kołnierzami . .

, k a n g u r o w e ................................... .....
Upraszają, o liczne względy, pozostaję

[ j i
M l

Z poważeniem  CHEMIN FELDMANN,
W

M M

Wielka 5D-centowa loterja.

880
Gtowna wygrana
75.000 złr.. 'w. 12 27

Losy po 5 0  centów są do nabycia w Krakowie
u pp. Jom A lts ad tcr, Am alia E ibenscliiitz, S lan . Fein tucli, Sig 
G  ‘itzm ann. Isak  Gra.iower, Jc s . H eidenfeld, A. L  H ochw ald , A. 
H- lzer, S r, m r>'i Loria, A ib ert  M cnrlelshurg, M D  T rinkem eieh .

1222S232; SX « H « * X « 4

LUDWIK SZUFA
K R A W I E C  M Ę 5 Ł K I ,

u l .  M i l Ł o ł a j s l t a  2 8 , p a r t e r
Poleca Szanownej Publiczności nowo otworzoną

22414-4) PRACOWNIE

S U K I E N  M E Z K I C H . -
Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za 
miejscowe, wchodzące w zaltres sztuki krawierkiej p o  

n a d e r  n iz k ic h  cen ach .

Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzęduych 
firm Krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, £e w szel­
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym z.tdość uczyni

■ m m  i i m
W Ł L. ANCZYCA1 SPÓŁKI

W  K R A K O W I E ,  

u l ic a  K a n o n lo B a  N r . 8,
m p o n o M

w najnow sze czcionki i m aszyny
wykooywi ruboty

szybko, tanio i ozdobnie.

Alfred BIASION w Krakowie.
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH,

posiada wyłączny skład i poleca TBW. pp. Lekarzom

S &  a n t y c h o l e r y c z n e
do Hypodermoklizy Infuzyi i Enteroklizy

oraz przyrządy parow e (rozpylacze) do deziniekcji 
m niejszych i w iększych rozm iarów 927 3 o

u  WYZSZA MIEJSKA SZKOŁA HANDLOWA 
w  A U S S I G  a|E  

z jedną klasą przygotowawczą i  trzechletnie Kursa
z prawem wstąpienia do wojika jako ochotnika roozfapgo. Przyjęcie 
do 1-go knrsn z ukończeniem 4-ch klaB szkól średu cli lub szkoły 
miejskiej. Uetuiowie z szadł miejskich nisją jednaki udowodnić, 
że posiadają początki francuskiego języka i algebry, w przeciwnym 

razie przyjęci być mogą tylko do klasy przygotowawczej.
Rok szkolny rozpoczyna się 15-go września.

Bliższej wiadomości udi/ela Dyrekcja 879 6 ?

Direction der Stadtischen Hoheren Handelsschnle in Aussig a|E.

IPienrwszy parowy
a m e r y k a ń s k i  m ł y n  d o  k o ś c i

w Klimkówce, pod .Rymanowem,
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 
za grtówkę 8%  sconto, na kredyt od 3 oh do 6-ciu miesięcy bez procentu, 
od tlciu  do 9-ciu miesięcy na 8 % , a w razie koniecznej poirzeby i 12

m ies ięcy  k re d y tu je .
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych polach na

wielką skalę, można oglądad w różnych porach roku Na donoszących
o przybyciu konie będą oczekiwać na stacji 'FI y m  a .r >  ó w .

Dla pośrednik5w w ruzsprzedaiy, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród wiościan, ofiaruje 
tabryka prowizji.

Za dobroć towaru fabryka ręczy
Zarząd debr KI mkówka p. Rymanó 1

m  r E  P t a i ■  r .h  k  a  t *  ■
■  N a j n o w s z e  p o w i e ś c i

g  W. hr. ŁOSIA.
Tajem nica piątego pułku. 1892 — 1 złr. 50 ct.

50 „ 
4 0  „

N okturn Szopena. 1892 —
Z różnych pułków . 1892 -

5  W czorajsi, Serja I. 1892 —
Linoskoczka, 2 tom y. 1891 —
Jędrzek. 1891 — — —

ŚwicŻO w y s z ły  i są do nabycia we wszystkich 
Kg księgarniach. 314

1

—  2  

—  2

— 3
—  1

Nowo otwarta pracownia sukien mezkich 
STANISŁAWA GADOMSKIEGO

w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  K o le jo w e j l. 18 .
P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k re s  k r a ­

w ie c tw a  m ęzk ie g o  w c h o d z ą c e , t a k  z w ła sn e j, ja k o te ć  i  p o w ie ­
rzo n e j m a tu r ji ,  s ta ra ją c  się  o n a jd o k ła d n ie js z e  w y k o ń c z e n ie  
ty c h ż e  p o d łu g  n a jśw ież szy c h  ż u rn a li  w  o zn a cz o n y m  c z a s ie  i  po  
c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h . 920

I
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oWT NIEZBĘDNE 
!DLA KAŻDEGO DOMU!
Najlepszem, lajwydatniejszem i w użyciu 

najtańszem mydłem jest

francuskie, oszczędnościowe
3VE * s r  D  Ł  O  822 2 2

nadaje najp iękniejszej b ia ło śc i skórze, oraz 
najlepsze do prania wełnianych i jedwa­
bnych materyj. Pół idg. tego mydła jest 
tak wydatnem jak 1 klg. zwykłego. Za n ie­

szko d liw o ść fa b ryk a tu  rę c zy  się 
♦ V 2 k lg . z opakow aniem  I z łr . 60 i.- do­
s ta ć  m ożna w S k ła d z ie  m ydeł I p arfu m i 
ryj r pod F ra n cu zk ą - W iede ń ,X V III b. Doe- 

b lln g erstrasse  N r 38.

! Dla kupcóv daje sl̂  w Komis!

Specjalny skład
Artykułów dewocyjnych
jskolo: koronek, różańców, krzyżów 
i krzyżyków, medalików, relikwiarzy, 
szkaplerzy, kropielniczek, hgur, lam­
pek, obrazków i obrazów (oleodruki 
i chromolitografiel najrozmaitszego 
gatunku i wielkości, ram i ramek 

oraz
polskich Książek do nabożeństwa
dia każdego wieku i sianu, poleca 
łaskawym względom Szanownej P. T.

Publiczności 902 5 8

Kazimierz Zajączkowski
„POD ANIOŁEM",

plac Marjacki 8, w Krakowie,
po cenaołi umiarkowanych

j5BV- - IbTjifiB^jieiaBaeifrgaalafijaBiiBasg 
M IB

599 TVLKO PRAW DZIW E ( 1 • )

I g r a n a ty  w  o p r a w ie |
g  ametysty, mołdawity i t. d «
I  Wz o r y  z w y s t a w y  w Pr a d z e .  1

1 Ferdynaud Hofmaim, f
|  Kraków, ul. (łrodzka, 2o. p

PAŁAC
w uroczem położeń u

otoczony cienistemi ogrodami, skła­
dający się z dwóch ogromnych sal 
i  12 wspaniałych gmachów; z pie­
ców najnowszej konstrukcji terasą, 
wielkich piwnic, dwóch wielkich 
kuchen i bardzo obszernego stry 
chu; jest dc sprzedania. Obok pa- 
łaou znajdują się w osobnem zabu­
dowaniu mieszkania dla sług, wraz 
z remizą dJa powozów i  stajmam., 
w  drugim ogrodzie należąoym ró 
wnież do pałacu w ielka cieplarnia 
z mieszkaniem dla ogrodnika Woda 
wyborna do picia. Obszar oały  w y ­
nosi 2.426 m.* da się uzyć także 
na parcele budowlane. Tylko oso­
biście interesowanym do sprzedania, 
którzy się zgłosić mogą oodziemie 
miedzy godziną 12 — 1 przed połu­
dniem u samych właśoioieli pałacu. 

Ulica Lubicz, Nr. 7, I p.
Osoby pośrednioząoe są w y *  

t ł u c z o n e  i nie otrzymują 
żadnego wynagrodzenia 928 3 5

i ogniowe,
1 la obszaruw dworskich i 
gmin wiejskich w Gilicj 
wraz z orzeczeniami Try­
bunału admu>s tracyjnego 

przez
M ORŁOWSKIEGO. 

Cena 40 ont.

T e g o ż  a u t o r a :

Ustawa drogowa,
z wazystkieini rozporządze­
niami późniejszymi i orze­
czeniami Trybiuidłn r,dmi- 

ni.-itracyjnego. (P o d r ę ­
c z n ik  d la  nauk%  i  p r a ­

k ty k i ) .

Cena 80 cnt.

Oba dzieła zostały przez 
krytykę iak najprzychylniej 

ocenione.

W y d a n ia  ar. 1891 .
■V* Do nabycia w biór e 
Wydziałn powiatowego w 
O .rlicach, dokąd zaległ m i- 
leżytości za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Książki 
te można nabyć także w 
księgarni Spółki wydawni­
czo polskiej w Krakowie.

^  ^  a j  Z i.'.iicm
' o  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego ^ 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5% poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze- -v 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- - 

*la się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- , 
nlków i książek rachunkowych, które wszystkim z ta łą  gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi * 
batu, opłacam wszystkie ko 

dzla muzycznego od fabry 
f czenia c )  Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi ta 

f zanym mi adresem i sprze 
i wai*u ikach, na których 
zyczne znajdujące się 
id y  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniom i dostawa 
sztowałby 430 złr. —
< odstawiam a i do Tar- 

^ "szystkie nowe, nawet

\muzyczne mojego skła- 
od z łr . 300 I pianina od 

i 20-letnią. e j  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła  

fabryce za moim pośredni-

SkŁAO 
FORTEPIANÓW-r ' ■

B. GAE^YŁLbKIEJ  
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę-'
;l a i  do r.iejsca przezna ' 

eyłam fortepiany i pia 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych sam ych' 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z ł r ,  a z 
(n p do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Z a , 
najtańsze narzędzia 

da (a więc za fortepiany 
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
^  dzie, albo w jakiejkolwiek 
^ , ctwem) przyjmuję napowrót

w tej mej om'B, w Jakiej Je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

v na raty chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedijac je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uiy- 

wane wymieniam za dopłatą na nuwe. h j  W sprzedaży 
fortepianów  i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczą zupełnie bezlatere 
^ sownio. **

Znane jako najlepsze, czysto lnlsnt 
P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E
na koszulp, prześcieradła bez szwu wszel­
kie' szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódnice, poszwy i t. p., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
gi ubsze i cienkie webowe, drelichy na libe- 
rje i materace, płótna żaglowe, obrusy, 
serwety, ścierki, pł. grube półbiełone itp. 

wyroby w najlepszym gatunku poleci-
KRAJOWA FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 

W ł .  G - o u e t a ,
NT K O R C Z Y N I E  P. LOCO.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
gratis i franco I ” 931 1-2S

DRZEWKA OWOCOWE.
PięKne gładkie sztamy w  kore- 

naoh. (ratunki wyborowe z dobremi 
korzeniami. JABŁONIE, GRUSZKI, 
ŚLIWKI 5-letnie, 50 ont. ze sztukę. 
CZEREŚNIE, WIŚNIE 6 letnie, 6G ct. 
AGREST, POŻEOZK1. wysoko-pienne, 
80 ct AGREST, POŻECZKI krzew ia­
ste, czerwone, białe, w ielkoow oco­
we, 25 ct Maliny miesięozne, 12 szt. 
1 złr. Z powodu licznych zamówień 
uprasza się o wczesne zamówienie 
i dokładny adres. W ysyła  za za li­
czką

Zarząd ogrodów w Gis; y, poczta 
Kraków. _  . . .  „ . .
924 2 0 E. Uklanske.

Osoba młoda
poszukuje miejsca ka­
sjerki. Na żądanie może 
złożyć kaucyę. Oferty: 
poste restante Kraków.

M. W. 934. 3 .3  

ZAKŁAD
9

Łrtyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskfego

artysty-rieibiaria,
pneniesinny roetał z nl. łw Marka do 
pneoznloy między fabryka cygar a Dolny­
mi "^łysa1 I, do domu własuego, i poleca 
się S/.an. P: T. PP. Kierującym wsze/fciemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo­
ty artystyczno - rzeźbi ' rakie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do dumó* 
kościołów i mieszkań prywatnych pa oenaoh
najnmiarkowań8iyoh 35157 cm

Ogrodnik fachowy
znający się na wszystkich  
gałęziach ogrodnictwa, po­
szukuje posady. Łaskaw e  
oferty przyjmuje Admin. 
„Kurjera Polskiego“ pod 

literami F  H S.
930 2 4

OGRÓD STRZELECKI
W  KRAKOWIE,

z n o w o  w y b u d o w a n y m  d o ­
m em  m ie s z k a ln y m  d la  o g r o ­
d n ik a , d w o m a  c ie p la r n ia m i  
i  o ran żerją , je e t  k a żd e g o  
czasu  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia . 
R ó w n ież  są jeszcze  tr z y  p a r ­
ce le  b u d o w la n e  p o  za  o g r o ­
d em  S tr ze lec k im , d o  sp r z e ­
d an ia . B liższa  w ia d o m a ść  11

Dra IiAJDUKIE WICZA
K ra k ó w , S ła w k o w sk a  10.

941 1 3

n r -  Po I złr. 1 kilo ' « e
najlepsze mydła toaletowe, jak glicerynowe, 
fiołki)we, różane i inne specjalne najpię 
kni-j woniejące. — Za najlepszą jakość rę­

czymy. — Cenniki franco. 
Zgłoszenia d<- SK ADU MYDŁA \ PARFU- 
MERYJ pod „FRANCUZKA* W eden XVIII. 
823 B. Doebllnger8tra88o Nr. 38. 13 20

I P R 3 S B A I
Zginąć z głodu 7-gu dzi oiom I 

siabej leżącej matci wobec zuajdu- 
jących »ię litości w / eh serc byłoby 
grzechem. Liczna te familja pozosta­
jąca w upadkn, up asza w Im.eniu 
B iga litościwe i cz Je serca czytają­
cej Pubbczności o pomoc. Elżbieta 
Huppenthal, ul Śt. ianska Przrmiyel.

90E 3 3



K t J H J E k  P O L S K I .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Od wyrazu zwykłym  drukiem po 9  cnt., tłustym drukiem 

po 5  cnt —  Minimum ceny ogłoszeń 3 5  cnt.

L o k a l e .

M i r ^ 7 V 5 ł n i p  d0 ° *  7K0IYIH I k  f d l l l P  pażdzieriimka 4 p o ­
koje, kuchnia i pokój przy kuchni, na ulicy  
Brackiej pod 1. 6 na drugiem  piętrze.

992 1 1

R n n  j p l o n i o  n iepospolitej piękno- 
l l  j n i D I I I C  ic i  są do sprzedania  

w  kawiarni P. Purzyckiego, R ynek g łów n y  
1. 17, I piętro. 980 2 4

o n f l  7 ^ ' r -  dam  tem u’ Ktj ni* w 7nŁj
w U U  f c f l  idzie p - s  >dę w m ie ś c ie  :ub
na w si za w ynagrodzeniem  50 złr. m iesię­
cznie najmniej. U kończyłem  gim nazjum , 
z zaw odu rutynow any agronom . Bliższe 
szczegó ły  listow nie. Ź głozzen ia  p oste  re 
btante 2u 0 . Poczta ALW ERNIA. 977 2 5

Hura n n k n i o  na 1 r'*:11,26, k2iclyU W I X  U J H U J IJ  z osohnym  w c h o ­
dem , p r  y  ul. Karmelickiej 1. 15, do w yna­
jęcia od  w rzejm a razem lub oddzielnie, 
wraz z m eb lam i, u słu gą  i oałem  utrzym a­
niem  dla o so b y  lum ącej spokój. Tam że
n n k n i l f  z w ej^c‘em  oc' tyłu . mający 
p U K U I I t  p iec z kuchenką, w każdym  
czasie do w ynajęcia. W iadom ość na I pię 
tw e  od frnnlu 900

Zdr-lne panny | e
trudnienie w  Magazynie Mód f .  Molińkie- 
w icz w Rynku, dom  Wnej Janigi. 3-3

1 aU aiij języka niem ieckiego, łacińsk iego  LtJKbyj i greckiego, udziela studentom  
rutynow any nauczyciel prywatny, akademia. 
W iadom ość w Adm. Kur. Polsk. 1. N. M.

975 5 -4

f l n  W v t I ' J < 9 I  a  0(1 1 pażdzier  
U y  u l d  mka 3 pokoje od
frontu i przedpokój, albo 2 pokoje fronto­
w e na drugiem  piętrze g łów n eg o  korpusu  
pałacu  Puszeta, Starow iślna 13, na prawo.

951 3 3 Potrzeba zaraz E d n S cl!
starszych praktykantów do pracow ni ma
sarsk ie j 1- K. K urkiew icza. Grodzka 2-3Od 1 październiKa

cia przy ulicy św . Anny. Nr. 3, dawniej 
h otel Yictoria, elegancki apartam ent na 
3-ciem  piętrze, składający się ze 6-ciu p o ­
koi, nyży dużego . rzedpokoju i kuchni. 
S chody w ygodne, w idne, piętra niskie, roz- 
k ła j  dosk on ały , o sob n y strych i piwnica. 
W iad om ość u stróża. B liższe porozum ienie 
u w ła śc ic ie la , plac Latarnia Nr. 8, pierw sze  
piętre. ' :Kj1 4 6

P i l o r H  w  bardz0 Jobrym  stanie, jest  
D l l c l i U  do sprzedania w handlu P io ­
tra JADOW SKIEGO, ulic aGrodzka. Nr 4d

f n r ł o n i g  in pnfiuandrow y w iedeński
r u r i u p i d l l  je st  tanio do sprzedania. 
Bliższa w iadom ość K r a ów P la c  Mar.ar.ki 
1 8  u stroiciela M achlarzew skiego. 993 1 4

Sześó lub cztery pokoje
na I I I  p iętrze, fio n t na Mały Rynek, do 
w ynajęcia. W iadom ość M ikołajska 4. Tam że

pokoj z kuchnią i dwa 
pokoje z kuchnią
jęcia. * 941 5 ?

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

Dla towarzystwa
k n ń .zon ej sem inarzystki. poszukuje pew na  
familja panny w równym  mniej więcej 
wieku pud korzystnym i warunkami. W iado­
m ość w  Admin. „Kurj. P o h .“ 9S4 2^3. t

Skupuję albumy
żyw ane. M. M. URBAŃSK I, Kraków, T o ­
m asza 15. 858(7 - 1 0 )

a e r P I M N A S T Y K A : - w

P s sy  do gim nastyki o d ....................ł O  c t
Końztile v i. **ł ł  1 ■ * 
ńbuw le „ po 1  złr
P an ła lcu y  „ p o ....................»  złr.

Polecam  rów nież P. T . Puhliczności 
w  znacznym  .yyborze magazyn rękaw lczn l 
czy  F lU B A N S M  w K rak ow ie , Pl»u Do­
m inikański 1 3 9uo 4 |

P o r ł a n n n  dośw iadczony w yłącznie ud 
r  o U d y U U  dany pow ierzonej m łodzie­
ży, m ający za zoba pow ażne uznania, r r-yj 
truje z odpow iedniem  utrzymaniom i nauką 
prywaiy8*ów  z zam ożnych dom ów . Adresu  
dla poiozum ien ia  się najlepiej o sob istego  
udzieli Adm inistracya „Kurjera Polskiego"  
w Krakowie. 994 1 ?

Uczenn ca konserwato­
rium n^ziela lekcyj muzyki pod przy 

J U U I  stępnym i warunkami. R ynek Kle- 
parski 1. 9, I piętro, od 12 do 2 godz.

Jak zeszłych  Q h | J p n t n W  s,zHóJ_śr e ' 
lal, przyjmuję ^  dnich na 
s tó ł i stancję. Fortepian w dom u. Na żą­
danie język francuzki. Opieka troskliwa. 
Ceny um iarkow ane E. BŁE3ZYŃSKA. W ie­
lopole Nr. 10, I piętro. 8 .'8 T* 7

P f | n 4 n f l j Q n  H ofbauera w dobrym  sta- 
l U I  ir(. j ł l t  oraz garn tur mebli 
używany do sprzedauia za cenę przystępną. 
Pierw sze  k ra k o jra s l-  B iuro  koreapnnden 
C y!n 0 i Dom krm iso w y, ul. Bracka <3, parter.

Bardzo w?żne dla wszystkich -573 m 
na obecną porę!!

I V "  Jedyny środek dezinfekcyjny 9*8

PROSZEK OTWOCKI
W GŁÓWNYM SKŁADZIE MATERJAEÓW DEZY1FEKJYJNYCH

F R .  Ł E I I F - 1  f
Kraków, u l .  Sławkowska 1. (i.

W  Po cenach obecnie bardzo nizfcich z powoda wielkich zapasów.

Kwas Karbolowy sttroiy , oo 
krystalizowany

o k o ło  20%  100 kilo zlr. 14 1 kilo ct. 20 .
100 ,  ,  28 1 ,  1  32.

»  H
-  r e a o l l n y  —

V2 kilo-flaszkach po złr. 1.

Proszek dezynfekcyjny {wy!
f  : o

Koperias {

— fia szka 
(wyżej 500 kilo) 100 kilo złr. 

" '  * ) .  -
I n  2 5  „  )  1 » —
(niżej 2 5 ,  „ ) 1 „ -
wyżej 100 „ 1  100 „ złr.
. .. .  ) 1 t  ~
(niżej 2 o „  ) 1 „ —

J cl 50.
6 c t  — .
7 „ - •  
- »  8. 
- *  io.

5 TT - ■M o.
7.

lubP ow yższych  środków  używa się w  następujący sp o só b : Kw a iu  k a rb i lo  *epi, 
koperw asu  daje się 2 kilo na 100 litrów w ody i leje się  do w ychodków  po 2 litry (1— 3
razy dziennie o o d łu g  ilo śc i o só h . K operw as • .ie  p ozostaw ia żadnego odoru, karbolow y
zaś zapach nie każdy zn o i' ,

krystalizowany karbol posiada delikatniejszy odor, w ystarczy go oukorkow ać,
przez co pom ału  się w p łyn  przemieni i odór z takow ego s i ę  u l o t n i  (spirytus j .zyspiesza  
rozpuszczenie), ile do w ody się w ieje, taki procent w ody karbolow ej się osiągnie. iNalezy
dotąd m ieszać dokąd oczka nic znikną.

K rezollna rozpuszcza się w w odzie z ła tw o śc ią  i tworzy gatunek mydlin, edna  
flaszka wytwarza do 40 litrów  wudy dezynfekcyjnej, odw ania najskuteczniej nocniki, brudy 
w oraniu, niszczy wszelkie zakaźna bakterje i 'ad; szczególn ie poleca  się dla mycia
zwierząt dom ow ych.

Proszkiem  karbolow ym  w ysypuje się m iejsca ustęp ow e, rynsztoki i t. p.

P r o s z e k  O t w o c k i
uznany przez pp. lekarzy, hyg ien is tów , chem ików  i jury  w y s ta w ow e  jako  sku teczny  mio­
dek do szybkiego prze is toczen ia  szkodliw ych materji  gn i lnych  wyziewów n a  p ros te  s k ła ­
dniki nieszkodliwe. D ezodoracya  o d c h o d ó w  i wydzielin o s ia g a n a  przez p osypyw an ie  ty c h ­
że proszkiem  otw ockim  w rów nej ilości co do  miary, o d b y w a  sie s p o s o b e m  na tu ra ln y m ,

W W arsz aw ie  już od d aw n a  n a ś la d u ją  zachód  co  d o  w yrobów  to r fow ych  i użyciu; 
u nas wydzieliny ludzkie d o s ta ją  się do W isły  lub  byw ają  w okolicy po  p o lach  roz lew a­
ne tu b e zp o ś re d n io  przez o tw ory  k a n a ło w e  z a t ru w a ją  t am te  najbliższe okolice.  Gdyby były 
zaprow adzone kio sety do  użycia  torfu, jak gdzieindziej ,  nie b y ło b y  nigdzie fetoru ,  a  uzy­
skany w yborow y  naw óz nie z a t ru w a łb y  nigdzie pow ietrza ,  choóby był na  o tw ar ty ch  w o ­
zach wywieziony. .

A O O  kilo kosztuje złr. 5  5 0 ,  1 kilo 8  ct. J-ł-, 1 «>

Podajem y do w iadom ości S zan ow n ej P .  T. Publiczności, że dotychcza­
sow e nasze

Pracownie Blacharskie
połą żyliśm y w  jedną, 

którą nadal prowadzić będziemy pod firmę

PIERWSZA SPdŁKA BLACHARSKA

3
N
O ]

3
-■

3

J. Stankiewicz, W. BMikr S. M chalskl,
przy ulicy Sławkowskiej, poi 1. 22.

Bęfląc zaopatrzeni w m aterjał w yborow y w szelkie m aszyny pom ocnicze  
i posiadając fachow e uzdolnienie, w ykonujem y po cenach umiarkowanych 
w szelkie przyrządy kąp ielow e, jako to : wanny. prysznice piecyk do wnnien; 
zakładamy uzwonki e lektryczne  I gromochrony urządznmy kLnęeJty p 'k o jo»e  
• nadkanałc  -e wentylacje. Pokryw am y w ieże, kościo ły  i dachy m iedzią, cyn­
kiem, o ło w iem , blachą żelazną i wykonuj.-my pod gwarancją w oznaczonym  
czasie wszelkie ieperacje dachów . Wyrabiamy naczynia kucnenne i domowe 
w miedzi k<'te i pobii jam. naczyn ia mhdziane

Przy imując z .8a  'ę i e  das ta - rzać  b 'dziewy towar dnhry, fani kra jo 
wepo wyrobu, Ośmielainy się polecić  ł a s k aw e j  pamięci.

901 3 io z poważaniem Pierwsza Sp"c łka Blaotiarslta.Z pow ażaniem

W s / e l k i e  p u p i c vy w a r t o ś c io w e ,  bankno 
zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod iw* 

korzystniejszemi warjrkami

! Ważne dla tnserujących sięprzemysłi!WGów i handlowców!
W krótce wyjdzie z druka od ośmiu lat n iezw ykłem  p o w o ­

dzeniem cieszący się i najwięcej rozpowszechniony

KALENDARZ HUffiORYSTYCZNlL
A f l A f i & S 'I I

n a  r o k  1 8 9 3  ( r o c z n i k  I X ) .
D o bogatej w oryginalne prace naszych najlepszych lite­

ratów i artystów, humorystycznej części „A N A M A SA * dodany  
będzie dokładny ( i z i r t ł  i u f o r i n t i c y j i i y ,  wskutek czego kalen­
darz ten wielce zyska na wartości i niezawodnie wielkim po­
pytem cieszyć się będzie.

„ A N A N A S  “ wyjdzie na rok 1893 w  liczbie 5 0 I T
e g z e m p l a r z y ,  zatem umieszeź^fcie w  rum ogłoszeń przedsta- 

zaprzeczone korzyści
wia dla Pp. K upców, P rzem y sło w có w  i t. p znaczne i nie-

Cena ogłoszeń w yn osi:  za całą stronę 1 .3  złr., za Y2 
strony 6  złr., za */4 strony 3  złr.

Inserujący otrzymają „ANANA.SA44 b e z p ł a t n i e .  

O głoszenia przyjmuje jeszcze tylko przez krótki czas

Ks ęgarnia L. Zwolińskiego i Spółki
w  K r a k o w ie ,  u l .  G r o d z k a  1. 4 0 925 3 5

i  ZNANA 01) LAT WIELU
®  R E S T A U R A C J A  |
®  POD GODŁEM  | |

1  h¥ A R S % A W A ” §
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 6., I  piętro (y.s-a-yis H. Saskiego), @

w ydaje ©
śrradania, obiady i kolacje s,s 510 J|

zdnwo i smacznie p^zyrzęozone. JĘ F *  C°nY przystępna

G Ł Ó W N Y  M A G A Z Y N  B I t O N I

8 0  E S Ł A W A  G L I N I E C K I E G O
U l Szewska 1

poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelkich m ożliw ych ^ system ów , 7. p ierw szorzędnych fabryk belgijskich, fran­

cuskich, angielskich i am erykańskich.

REWOLWERY, PISTOLETY EL0BERTA
wszelkiej konstrukcji.

PATRONY ostre i ŁUSKI nabojow e
do w szelkich system ów  broni.

W szelkie m ożliwe P R M  l ( I O I t \  i  1’ l t Z Y  K Z Ą D Y  m yśliw skie.

PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości. OGNIE SZTUCZNE itp.

1’0  CENACH NAJ U MI ARKO WAŃSZYCIT. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną, pocztą. 

Onnini ilustrowano gratis i franco.
W szelk ie reperacje i roboty w chodzące w  zakres rusznikarslwa, 
uskutecznionYŃbędą przez m chow ego rusznikarza z najw iększą  
akuratnoseja, również po cenach najtańszych. 7 7 0 0 3  - ?)

Uwaga.

Ważne na s?zon jesienny i zimowy.

B racia M. Iscoyilsch.
Pcsiadacie kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Eur^p'e.

G łów ny skład dla Galicji:

W '  w Krakowie, Ef /
F J S W T  t  N A l ń n E K S Z Z

polecają Szanownej Publiczności ubiory władnego wyrobi1 dla 
mężczyzn chłtipcow i dzinci z poręczonych dobrych materyj i uaj 

modniejszego krojn po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia w edłeg miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni tow ar będzie napowrót przyjęty
H r a c i a  M .  I s c © v i t s e h .

Centralny skład w Wiedniu, L  Maria Ttieres’enstrasse 10,
Główny skład dla Rumunlf w Bukareszcie „<Jheva ier de M i l e -  Stra ie C u a c  
N„ 5 .Ilu /a ra - Koffmailif* trąd, S-fcin n « 7. -  Składy w kilku gło 
wnych mlastaoh — Błówny skład dla Serb|i w Belgradzie „ t ' a l d s  ft .v 1* 
n ,  t Sieli: 1 'tr . se N,, -, „Bazar Ie F r A o C  Składy tyl .C W Kraguic-at' 

I Poż»revatz — Eksport do wszystkich kra.ów 8 34  ti 24

Największy wybór. Tanie ceny.

Fr.
SKŁAD FUTER

przy ul. Grodzkiej 1. 18 

na I. piętrze dom z dwoma balkonami 

W  K RAK O W IE.
Zaopatrzony jest w  futra męskie, 

damskie, miejskie i do podróży, za­
rękawków. kołnierzy, uzapek fu­
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futizanycii, któ­
re sprzedaje po zniżouych cenach

Przyjmuję wszelkie obstalunki i roboty  
w zakr.es kuśnierstw a w chodzące i starać się 
będę aby lirrna po ś .,p . mężu m oim  dotąd 
ciesząca się zaufaniem  Szanow nej P ubliczno­
ści i nadal poszczycić, się niem  m ogła.
935 Pozostaję z uszanow aniem

J. Hęciiiska

g m  WAŻNE
D L A  R O D Z I C U  W .

Jąkania, szeplen unia, 
błędnego wymawiania 
liter, zacinania się ilp.
oducza za pom ocą  w łasnej m etody

L E O N  8 T Ę P O L S K I ,
artysta dram. teatru krakow skiego.

Udziela rów nież nauk' deklamacji 
dzieciom  i dorastającej m łodzieży, 
Adres: Plac Dom inikański Nr. I. W ia 
d om ość ou godz. 12— 3 popołudniu.

N k iie p s z a ,  n a jt a ń s z e ,  b e z w o n -  
n e  i  c z y s t e

węgle do samowarów
są Arcyksiącia Albreclita

węgle drzewne
do nabycia we w szystkich w iększych han­

dlach żelaznych. 947 1 10

W

Z a r z ą d
Karwodrzy d. Tuchów,

i

i
i

ma do sprzedania żyli" now o  
sp ro » a d zo n e:

L a b r a -

!

M o n t a ń s k i e ,

d o r ,  k o  o s a l n e ,

żyto śnieżne luli uland/.-smezne 
kie, daiąi e 1 2  -  1 5  ziarn 
po Sf złr. 3 0 0  kilogr., 

loco kolej. 953, 1

Pomocnik handiuwy
fachowo uzdolniony, 
pszemi poleceniami,

e -z na 
znający 

&alanteryj-

oraz handel

h a n d e l
papierowy, drobiazgowy, 

szkła i porcelany, 
władający tak poEkim jak i n ie­
mieckim ję/.ykiem, poszukuje 
posady od lgo lub i5go  pa­
ździernika. Ł askaw e z g ło sz e n ia  
uprasza adresować do Adm. 
„Kurjcra Polskiego41, pod: „Po­
m ocn ik  b a o d lo w y  Z. W . Z.“

957 1 4

^  Taniej jak wszędzie.
B a i d z o  s m a c z n y

CHLEB WIEJSKI
czysto żytni

t y lk o  u  n a s tę p n y c h  firm  d o  najA  c ’a:

K KNORECK i S p a ł l ia ,
F l o r j a ń s k a  2 3 .

M I. I K a r a ś ,
M a ł y  R y n e k .

CT- K O S Z ,
u l i c a  G r  d z k s .

W Ł  K O N O P N I C K I ,
u l  c a  D ł u g a .  92

nigdzie więcej.
12

RESTAURACJA

T U R L ltfś K IE G O
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ".

22 Obiad za 1 złr. 120 mt
Czwartek iin:a 15 qr> września.

tn

Z,

Ł /  Zupa pom idorow a. 
n  l  R osó ł. — Julienne.

N
Dli

Przepiórki w pasztecie.
Jajka a la Fedora.
Szt. m ięsa z kapustą w łoską.

Ni

Huzarska z rożna z grzybami. 
Pulardka z kom jiotein.
Kotlet w o łow y  ze szpinakiem . 
Kalafiory.

Knedle czeskie z 
Galaretka.
Tort.

Wszech nauk lekarskich
Dr Edmund Puchack

ord yn u je  
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudnia.
U l. Sławkowska, L. 24.

Parter 61120 r)

J
sfeir

z
. w
gdzi 
przt 
i pa 
ckie

Cedry, Palmy, Mirty.
Największa w ysy łk a  Palm do Ro­

sji, Niomiec i Polski.
Cedry Nr. 1 skri nka 12 sztuk ll 8 * 0 0  

» , 1  4  U „ fi. 4  «»«>
„ I  2 „ 12 „ ii 6 0 0
-  • 11 - 4- o c *W ysyłka za pobraniem  naież; . c i ; - tr aj- 

pięMniejszych ga fc-..izach. 871

Firma H. — Triest.

NO W ć ŚĆ
Opuściła pra^ę 

Ł T J S K U N Y

powieść z niedalekiej przyszłości

WIELKI ROK
KSIĘGA I.

Wypowiedzenie wojny.
będąK ole jno  w y c h o d z ić  

K S I Ę G I :
II Wojna Rosji z Austro Węgrami. 

III. Wystąpienie Prus na linią bojową. 
IY- Wystąpienie Francji.

Y. Wystąpienie Narodu Polskiegp.
VI. Państwo Polskie.

Yll Pokój. świata.
Jest du n ibycia w księgarniach W W . 
Er e i lei na, G . b t h n - r .  K r z y fa m w  
sk le ja , S ^ ó łt i  wyćawnic ei i Zwo- 

lińsk  rgo  918 3 10

Sj/ĘT Cena 1 zlr. IMi 
Główny sk łsd u s j l u r a .  ul Wolska 18

dIU i
pier
dzei
Wszi

bo : 
p o lu
czyt:
j§ * j i
ró żn
h iczt
kerei 
dziel 
Dijeo 
tolicl 
co b 
efeich 

W  
pisze 
Sc/i/e
Otępj

w !
Polak
tD ug li
i e  dJ 
sku.
Dii. i  
•pekt 
Wieś, 
dzące
s tk ę  
1 dop 
•hu, c 
Wczę

K A S Y  i K f t S E T K
ogniotrwałe i  pewne od włamani 

kapuje się najtaniej n firmy

E  J T J S T U r
W mień VI, Mariahilf^rstrasse Nr l'i
874 G enniti gratis i franco. 10 ,

Dy lom : on rowylOU Złoty medal 
Zagrzebski. iOdiiTemeszwarski

K W I Z D Y
P Ł Y N  R E S T Y T U C Y J N Y  

dU koni. Flaszka złr. I, cnt. 40.

Od JO lat w Nadwornych Siajniach 
większych majątkach j a !  o te i  i prt; 
w ejssu używany du wzinucnienia p • 
większych jazdach, oraz na w sielk  
choroby końskie. Należy zwr»i ać ba, zu 
uwagę ua markę ochronna. N ab ić  m o '  
żua we wszystkich aptekach i drogui - 

riach. lSSU d-r1)

f i d :

sta

17)

Kwizda’s Restitutionsfluid.
G łćw uy sk ła d ;

Franz Joh- Kwizda,
c. k A astr. I kr. Rumuński
lostawca.

r}adw ,'ri, 
Korneubury pod Wlednler

ł,a ^ tar<!
i? * *

: t> t u
uó1 . . Kon ta

Dra M. Fedorowicza
S  "t TAi C  j  E L

GRYBÓW

koir  dP 
f j “e g °

i »
mm

wysyła codziennie 

w baryłkach amerykań­

skich po cenach fabrycznych

Naftę salonową nieekspla-

k/0 z®al
ki ®tu
Placu, u

lj>'

«kaT ’Łai
«hi Drz 

• n ,‘ 
P - n

^ rl Ca' ’w  t<

dującą i olei do smarowania maszyn.
j V\ 3

^cho w

w  K r a . H . o w i e ,  K y u e i i .  i .  150 . Zleci
?. prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bu 

liczeń i prowizji.
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